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Cena numeru 


29 


groszy 


hiennika 


ukaże się 
dzisiaj przed wieczorem w podwójnej obiętości 
i ze specialnym dodatkiem ilustrowanym 


Artykuły i prace: 


Dra O. Thona, A. Hartglasa, Dra M Ringla 
Dra F. Rotenstreicha, Leona Bluma, Emila Vam 
derveldego, Dra A. Koralnika i w- in. ` 


W Gziaie literackim: 


prace Dra W. Falleka, Dra Ch. Lówa. Stefana 


Pomera f in. 


W dodatku ilustrowanym: 


zdjęcia z Kongnesu Sjońskiego, 


sesji Jewish 


Agency i z ostatnich zajść w Palestymie. 


Tena numeru wraz z dodatkiem ilustrowanym 


30 gr. 


Do numeru świątecznego — dział ogłoszeń zamkniety 
REUNION MIRA TTE POLONIĄ 0 DOO UD OTO | NTW 0 OTE 


Dr MICHAŁ RINGEL 


Aguda: shette a sionizm 


Refleksje po wiedeńskim zjeźcizie Aigudy 


Każdy silny ruch reformacyjny, dążący do 
pdrodzenia, do odmłodzenia społeczeństwa czy 
to na polu religijnem, politycznem, czy społe- 
czne, wywołując wstrząs całego organizmu, 
działa nie tylko na masy garnących się do nie- 
go zwolenników, ale i na przeciwników, którzy 
go zwalczają, Widzimy takie oddziaływanie w 
czasach powstania protestantyzmu,  taksamu 
jak pod wpływem socjalizmu marksowskiego. 

W narodzie żydowskim od 30 lat sjonizm jest 
główną, jeżeli nie jedyną siłą motoryczną, któ- 
ra przeorała i przekształciła już do dziś psychi 
kę znacznej jego części, a oddziaływa coraz 
silniej także na te siery, które mu się opierają, 
w pierwszym rzędzie na te częśc! ortodoksji, 
którą grupa frankiurcka od 10 lat próbuje zor- 
ganizować w całość rod nazwą Agudy. 

Aż do powstania sjonizmu żydowstwo przed- 
stawiało obraz rozbicia i rozproszkowania na 
luźne gminy, które same znowu dzieliły się nu 
liczne grupy. 

Nad całem żydostwem jeszcze ciążyła wte- 
dy wiekowa psychologja ghetta: bojaźliwość do 
chodząca do tchórzostwa, łaszenie się możnym 
innych narodów, dobrowolne zasklepianie się w 
murach ghetta czy bet-hamidraszu lub izby ka 
halnej, brak inicjatywy. Rządy wzbogaconych 
„regiererów* — stanowiące charakterystyczną 
cechę — utrzymywały masy możliwie w wiel- 
kiej odległości od Europy, w ciemnocie i lęku 
przed „możnymi”. 

Sionizm Herzla zerwał z tą zhettową psy- 
chiką, zwyciężył tę wiekową „wewnętrzną nic- 


l 


wolę" ducha, stanął przed forum Europy na | 
trybunie kongresu, otwarcie i śmiało przedsta- 
wil żale i żądania narodu i — zdobył sympatię 
świata, Wojna światowa zaś przyniosła uznanie 
jego postulatów i otworzyła wrota Palestyny. - 

Część ortodoksji oddawna przeszia pod sztan 
dar sjonizmu. 

Reszta zwalczała go i — zwalcza. 

Zwalcza — i coraz więcej — podlega jege 
wpływom. 

Był czas, kiedy fanatycy ortodoksyjni rzu- 
cali cherem na każdego, który wogóle chciał 
pracować nad odbudową Pałestyny, nie czeka- 
jąc na — przyjście Mesjasza. 

Od czasu jednak uzyskania deklaracji Bal- 
foura, Aguda zaczęła się na zjazdach zajmo- 
wać problemem Palestyny a nawet o kolonit- 
zacji — mówić. 

Czynów żadnych nie dokonała i w stosunku 
do dzieła odrodzenia Palestyny w postępowa- 
miu Agudy jest wiele nieszczerości i hipokryzji 

Ale — jak mówił Voltaire — jednakże hipo- 
kryzja jest ukłonem grzechu wobec cnoty. 

A więc pociesztny się i. nieszczeremi rezoln- 
cjami Agudy, jako wyrazem — niechętne} i 
wymuszonej — rewerencji dla naszego dzieła 
w Palestynie. 

Ale nie tylko w tem naśladuje Aguda sjonizm. 

Robi to na polu organizacyjnem. Stara Się 
kopiować — bez widocznego skutku — nasze 
kongresy, naszą działalność dyplomatyczna, po 
lityczną i propagandę, Jak wszystkie kopie me 
chanicznie robione są i naśladownictwa Agudy 
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nieudolne i — pełne sprzeczności. 

Od tych aż się roi. 

Oto np. ostatni „kongres wszechświatowy . 

Miałaby ta nazwa wskazywać na demokrau 
cię, na powszechne wybory itp. 

A de facto? Cały aparat kongresowy, dys- 
kusje i głosowania to są tylko kulisy dla naw 
iwnych, gdyż o wszystkich sprawach decydu= 
je votum a raczej veto rabinów i cadyków, któ 
rzy jako dożywotni wiryliści unieważżiają kās 
żdą uchwałę, która im nie odpowiada. 

A więc demokratyczny absolutyzm, czy też 
„demokratyczny“ system teokracji, który da- 
je w sumie: sprzeczność, prowadzącą do absur- 
du, jeżeli się go zwłaszcza chce ubrać w pla- 
szczyk nowoczesnego parlamentaryzmu. 


Istnieją jednak i inne, głębsze sprzeczności. 
Gdy się jest obecnym przy obradach ich kon-. 
gresów lub czyta ich ernuncjacje widzi 
się zupełnie jasno, że agudyści jako cel mają 
obronę żydowskiej religji, w jej przez ortodo- 
ksję uznanej formie — przed wpływami mo- 
dernizmu, oraz nowoczesnych idei i prądów 
Jest to zatem organizacja obronna, rodzaj „ADb- 
wehrvereinn*, jak w Swoim czasie przeciw ans 
tysemityzmowi. aF -AE 

Aguda będąc takim „Abwelrvereinem” dla w 
brony ortodoksji, a więc dla celów czysto relt- 
giinych — uprawia jednak i to w sposób azre- 
sywny od jakich 10 lat — politykę, 

Mieszanie zaś kwestji uczuć religijnych z 
kwestjarni codziennemi polityki, obniża pierw< 
sze a wnosi do drugich czynniki fanatyzmu 6- 
raz inne „irracjonalne“ składniki. Ten fanaty= 
czny czynnik objawia się zaś złównie w dąż- 
ności do rozbijania życia gmin żydowskich tak 


| w golusie, jak i w Palestynie. 


Ten kierunek tna swoich heroldów głównie wi 
Frankfurcie i Preszburgu. Tam sa centra teza 
prądu, który stworzył t. zw. Trennunzsortho- 
doksie t. i. osobne gminy ortodoksyjne i osobne 
organizacje tych gmin na Węgrzech i to jess- 
cze przed wojną. = L 

Po woinie zaś jego reprezentanci w Palesty= 
nie — któż nie pamięta niepoczytalnego fans- 
tyka de Haana — konsekwentnie sabotował F 
psuli dzieło zjednoczenia jisztrwu. S 

Teraz znowu w Rumunji znajduje rząd w i- 
żeniu swem do rozbicia gmin żydowskich — 
właśnie u Agudy gorące zrozumienie — a m 
zjeździe ostatnim we Wiednin gorące oklaski 
towarzyszyły słowom zagajenia, gdy chwalono 
za to Rumunię, iako kraj „wolności sumienia”. 

Do tego dołącza się sprzeczność między, 
mentalnością żydostwa wschodniej Europy, 
zwłaszcza z Polski, przepoljonego wpływami 
chasydyzmu, oraz bardziej narodowo uświado- 
mionego — a suchym, racjonalistycznym kie- 
runkiem Frankfurtu i Preszburga, który jednak 
że, mimo że jest w mniejszości, narzuca SWĄ 
wolę rzeszom Agudy z Polski. 

Cóż zatem jest łącznikiem tych sprzecznych 
elementów? Obrona tradycji i Szulchan-aruch 
oraz — antysjonizm. 

Ostatni kongres we Wiedniu dał tego ostat= 
niego świeże dowody., 

Jakkolwiek były silne tendencje, zwłaszcza 
młodszych elementów, aby zgłosić akces do Je 
wish Agency == uchwalono jednak nie wstę- 
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Str 


pować do niej. Wyłączyłi się zatem agudyśc' 
sami z dziela odbudowy Erec, 
LJ LJ * 


A jednak... 

Gdy się oglądało na kongresie wiedeńskim 
grupy poważnych starców w strojach dawno 
minionyth wieków, zebranych dla brontenia — 


| 
| 


staroświecką bronią: łukami i oszczepami — * 


zagrożonych okopów — miało się chwiłami wra 
żenie widoku pięknego, może lodowca na szczy 
tach gór, lodowca zakrzepłego w swym Śnież- 
nym majestacie, sterczącego wsród fal rwące- 
go- nowoczesnego życia, które ogarnęło także 
żydowski naród. 

Promienie gorące sjonizmu działają jak słoń 
te na Śniegi lodowca od kilku dziesiątków lat. 
I z zakrzepłego lodowca ortodoksji coraz licz 
niej wydobywają się strugi „żywej wody“, któ- 
re szukają w wężykowatych początkowo skrę- 
tach drogi, aż złączą się z wielką rzeką naro. 
dowego renesansu. 

Widzimy bowiem — bez przenośni mówiac— 
fak młodsze pokolenie Agudy coraz silniej po- 
zostaje pod wpływem narodowych idei odrodze 
nia żydostwa. Dowodzi tego np. stosunek jej do 
nowohebrajskiej mowy — która na wiedeńskim 
zjeździe i poza nim — nie najpośledniejsze zaj- 
mowała miejsce. (Widziano napisy w nowocze 
snej hebrejszczyźnie, śpiewano pieśni hebrej- 
skie), a przecież nowa habrejszczyzna do nie- 
dawna była również „wyklęta* tak jak przed- 
tem nowa Palestyna. w, 

Młodzież ortodoksyjna wychowana w dobie 
tworzenia się w Palestynie siedziby narodowo- 
Żydowskiej, przejmująca się — chcąc czy nie 
chcąc — nie tylko na polu wychowania ducha, 
ale nawet cielesnego (ruch gimnastyczny) ide- 

ami głoszonemi przez literaturę nowohebrejską 
4 Żydowską, przez potężną prasę sjońską, ta 
młodzież nie będzie mogła pozostać wrogą 
twierdzą antysemityzmu, lecz w rosnącej 
mierze będzie tworzyć: świadomie lub nieświa- 
doinie, chcąc lub mie chcąc — rezerwoar, z któ- 
rego czerpać będzie sjonizm i ruch narodowo- 
Żydowski. 

Ani ataki gazeciarskie ani uchwały antysjoń 
"skie zjazdów Agudy nie zmienią tego. Za silny 
Jest prąd konieczności historycznej, aby mu stę 
można oprzeć! 


poka R O PO 
Budżet dochodzi do 3 miljardów 


{Telefonem od naszego korespondenta! 


Warszawa, 3. 10. (Sin) Uzgodnienie pre- 
fiminarza budżetowego na rok 1930/31 zostało 
w ministerstwie skarbu zakończone.  Prelimi- 
narz będzie rozpatrywany na naibliższem posie 
dzeniu rady ministrów. Nowy preliminarz bu- 
dżetowy w zakresie wydatków mieści kwotę 2 
miljardy 930—940 milionów. 


Pos. Krzyżanowski — ministrem 
skarbu? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 3. 10 (Sin) Wczoraj rozeszły 
się pogłoski o powołaniu posła prof. Krzyża- 
nowskiego na stanowisko ministra skarbu. 
Wasz współpracownik zwrócił się w tej spra- 
win do prof. Krzyżanowskiego, który jednak 
Ratczorycznie temu zaprzeczył. 


Nowy wojewoda poznański 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 3. 10. (Sin) Dowiadujemy się, 
2e wojewodą poznańskim został mianowany 
p. Roger Raczyński, ziemianin z Poznańskiego. 
Urodzony w Rogalinie, ziemi poznańskiej, p. Ra 
ezyński ukończył gimnazjum św. Anny w Kra 
kowie i wydział prawny Uniwersytetu Jagiel 
łofiskiego. 

Ciągnienie loterji klasowej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 3. 10. (Sin) Dziś w 23 dniu cią 
gnienia loierji padły następujące większe wy- 

grane: 
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Nagły zgon ministra Stresemanna 


Berlin, 3. 10. PAT. Dzisiai rano o godz. 
5.25 zmarł na atak sercowy minister Spraw Za- 
granicznych Dr Stresemann, który wczoraj 
przez cały dzień mimo niedyspozycii brał 
udział w naradach, w związku z grożącem prze 
sleniem  gabinetowem. Minister Stresemann 
doznał o godz. 12 w nocy ataku apoplektycz- 
nego. Atak ten był tak silny, że cała prawa 
strona klatki piersiowci została sparaliżowana; 
o godz. 5.25 nad ranem nastąpił atak sercowy, 
któremu minister Stresemann uległ. 

Gd pierwszego ataku Dr. Stresemann stra- 
cił przytomność. Lekarze oczekiwali od dłuż- 


szego czasu tego wypadku, który obecnie na-. 


stąpił, W ostatnich dniach minister Strese- 
mann wskutek przeziębienia pozostawał w łóż- 
ku. Wczoraj zjawił się w godzinach południo- 
wych w Reichstagu, celem wzięcia udziału w 
posiedzeniu frakcji ludowei i wygłosił dłuższą 
mowę. Żona zmarłego wraz z dwoma synami 
czuwała pizez całą noc u jego łoża. 

Berlin, 3. 10. PAT. Wiadomość o Śmierct 
ministra Stresemanna dopiero w późnych go- 
dzinach rannych obiegła miasto, budząc wszę- 
dzie żal i współczucie, Na gmachach rządo- 
wych obniżono flagi do połowy inasztu na znak 
żałoby. Niezwłocznie zawiadomiono o zgonie 


5. B 


Śp. Gustaw Sfresemann 


ministra Stresemanna prezydenta Hindenbur- 
ga, który bawi na urlopie wypoczynkowym w 
Schoriheide, Rząd w razie zgody małżonki 
zmarłego ministra urządzić zamierza pogrzeb 
na koszt skarbu Rzeszy. 


Załokne posieczenie Reichstagu 


Berlin, 3. 10. PAT. Dzisiejsze przedpołu- 
dniowe posiedzenie Reichstagu, wyznaczone 
na godz. 10 rano, zostało otwarte z powodu 
zgonu min. Stresemanna z opóźnieniem, jako 
posiedzenie żałobne. Na ławach rządowych za- 
siadali kanclerz Müller i obecni w Berlinie 
ministrowie Rzeszy. Na okrytym kirem fotelu 
ministerjalnym i na krześle poselskiem zmar- 
ełgo ministra Stresemanna złożono kwiaty. 
Posłowie komunistyczni ostentacyjnie nie zja- 
wili się na sali. Po krótkiem zagajeniu wice- 
prezydenta Reichstagu zabrał głos kanclerz 
Müller, wyrażając imieniem rządu Rzeszy 
głęboki żal, z powodu straty, jaką poniosły 
Niemcy przez zgon ministra Stresemanna. 

Berlin, 3. 10, PAT. Biuro Wolffa- donosi, 
że wszyscy członkowie korpusu dyplomatycz- 
nego w Berlinie złożyli już w ciągu godzin po- 
rannych kondolencje z powodu zgonu min. 
Stresemanna, 


Wrażenie zagranicą 


Genewa, 3. 10. PAT. Wiadomość o Śmiet- 
ci min. Stresemanna wywołała tu głęboki żal. 
Sekretarz generalny Ligi Narodów wysłał na 
ręce rządu niemieckiego depeszę kondolencyj- 
ną. + 

Paryż, 3. 10. (AW) Wiadomość o śmierci 
Stresemanna wywołała w całym świecie polity 
cznym wielką konsternację. Briand, który ba- 


wi w Wielkiej Brytanii(?) natychmiast przer- 
wał urlop i powrócił do Paryża. Clemenceau 
przyjął wiadomość z wiełkiem wzruszeniem i 
oświadczył, że min. Stresemann wiele zdziałał 
dla pokoju i porozumienia międzynarodowega: 
W podobnym duchu wyraził się Poincare. 

Londyn, 3. 10. PAT. Śmierć min. Stresea 
mana wywołała wielki żal we wszystkich koş 
łach angielskich. Minister Henderson oświady 
czył, że strata ta dotknęla nietylko naród nies 
miecki, lecz także wszystkie narody Europy. 
Na konferencii Labour Party uczczono pamięś 
zmarłego ministra niemieckiego powstaniem $ 
chwilą milczenia. Snowden, Lioyd George i ca4 
ly szereg osobistości ze Świata  politycznegd 
Anglji złożyło hold pamięci zmarłego niemieca 
kiego męża stanu. 

Wiedeń, 3. 10. PAT, Z powodu zgonu mir. 
Stresemanna wysłali dzisiaj depesze kondoler 
cyjne do kanclerza Rzeszy Miillera prezydent 
republiki austrjackiej, Miklas, kanclerz Sche; 
ber i burmistrz miasta Wiednia, Seitz. Kana 
clerz Schober podkreślił w telegramie kondos 
lencyjnym wielkie zasługi min. Stresemann 
położone przy pacyfikacji Europy, oraz usilną 
jego pracę nad odbudową państwa niemieckled 
go. 


Koendolencie min. Zaleskiego 


Warszawa, 3. 10. PAT. Minister Zaleskł 
z powodu Śmierci ministra spraw zagranicz- 
nych Rzeszy Niemieckiej Stresemanna przesłał 
następujące depesze kondolencyjne: „Do Jega 
Ekscellencji Pana Miillera. Kanclerza Rzeszy» 
Berlin. Pragnę wyrazić Waszej Ekscellencił 
najgłębszą kondolencję w imieniu rządu pol- 
skiego, z powodu wielkiej straty, jaką ponlo- 
sły Niemcy przez zgon min. Stresemanna, le= 
danego ze swych największych mężów stanu. 
Zaleski“. 

„Do Jej Ekscellencji Pani Gustawowei Stre- 
semanowei, Berlin. Głęboko dotknięty okrutną 
żałobą, jaka Panią dotknęła, proszę o przyię- 
cie moich naigłębszych wyrazów kondolencji. 
Zaleski“. 

s a e 


(Telefonem od naszego korespundenta) 


Warszawa, 3. 10 (Sin) W związku z na- 
głą śmiercią ministra Stresemanna, szef proto 
kołu dyplomatycznego M. S. Z. Romer udał się 
dziś rano do poselstwa niemieckiego i pod nieo 
bccność posła niemieckiego i ministra pełnomo 
cnego Rauschera. złożył w imieniu rządu poł- 
skiego na ręce charge d'affaires wyrazy współ 
czucia z powodu zgonu najwybitniejszego pos 
lityka powojennych Niemiec. 

Warszawa, 3. 10. (Sin) Dzisiejszy „Ku-' 
rjer Warszawski“ poświęca artykuł pamięci 
Stresemanna, zwracając uwagę na jego ewolu- 
cje od skrajnego aneksionisty do polityka rze- 
komo pokojowego, podkreśla jego  zdolnóścł 
i stwierdza, że znalezienie następcy będzie 
dość trudnem. 


Kto będzie następcą Strese- 
manna? 


Berlin, 3. 10. PAT. Kwestia następcy na 
stanowisko ministra spraw zagranicznych Rze. 
szy nie jest dotychczas wyjaśniona. Sprawę tę 
ma poruszyć kanclerz Müller na swej jutrzeļ- 
szej audjencii u prezydenta Hindenburga, któ- 
ry powróci jutro do Berlina. 

Wiedeń, 3. 10. PAT. Jako następcę Stre- 
semanna wymieniają tutaj przywódcę centrum, 
posła z Trewiru, prałata Kaas'a. Możliwem jest 
jednak, iż Stanowisko po Stresemannie obejmie 
jeden z dyplomatów, Schubert lub Hoesch. — 
Polityka Stresemanna będzie w każdym razie 
przez jego następcę kontynuowana. 


Trocki zostaje w Turcji 


Angora, 3. 10. PAT. Władze tureckie prze 
dłużyły termin pobytu Trockiego w Turcji na 
dalszych 6 miesięcy. 
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Szkody i straty poniesione przeż jiszuw 
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podczas ostatnich wypadków w Palestynie 


W czasie wypadków palestyńskich ogłasza- 
Ro przesadne wiadomości o stratach poniesio- 
nyćn przez jiszuw żydowski w czasie osta- 
tnich wypadków. Obecnie jesteśmy w możno- 
ści ogłosić szczegółowy i dokładny bilans strat 
we wszystkich miejscowościach. 


Jiszuw miejski 
JEROZOLIMA. 


Dzielnica gruzińska. Ze 100 żydowskich mie 
szkań splądrowano 38. Jedno mieszkanie i je- 
dna synagoga zostały spalone, 6 zabitych i 10 
rannych. 

Ulica Hebrońska w starem mieście. Z pośród 
200 mieszkań żydowskich 8 splądrowano, 4 
spalono. Jeden Żyd zabity, trzech lekko ran- 
nych. 
= Talmjot, nowa dzielnica na południu od Je- 
rozolimy. Z pośród 65 domów 16 spiądrowano, 
fieden dom spalony, 1 Żyd zabity, 2 raunych. 
Wszystkie rodziny wróciły już do Talpijot. 

Bath Hakerem, nowa dzielnica, na 80 domów 
2 splądrowane. Nikt nie został zabity ani ran- 
ny. Prawie wszyscy mieszkańcy pozostali w 
swych mieszkan'ach. 

Baith Wegan. Na 25 comów 12 spłądrowa- 
üo. 3 zabitych. 

Mekor Chaim. Na 4£ domy jeden spalony. | 
Jeden mieszkaniec ranas | 

Farma dziewcząt obok Talpijot. Jedyny ba- 
fak został splądrowany, nikt nie został zabity 
ani ranny. 

Ramath Rachel, Na 18 domów 1 został splą- 
drowany. Jeden mieszkaniec zabity. 

W innych dzielnicach żydowskich wewnątrz 
miasta Arabowie zostali odparci. | 
W Jerozolimie i w okolicznych dzielnicach 
zostało zabitych 23 Żydów a 40 rannych. | 
Jaffa i Tel Awiw: 6 zabitych, prawie wszy- : 
scy na drodze z Jaffy do Tel Awiwu, 30 ran- 

nych. > 

Hajfa: ń zabitych, wieksza ilość rannych. 
Liczba splądrowanych i spalonych domów nie | 
jest na razie ustalona. Szkody żydowskie wy- 
noszą 70,000 funtów szterlinzów. 


Hebron. W Hebronie żyło przed niepokoja- 
mi 1000 Żydów i 18.000 Arabów. Zabitych Ży- 
dów jest 64, rannych 70. Liczba splądrowanycii 
domów nie została dotąd ustalona. Żydzi opu- 
Ścili miasto i przenieśli się do Jerozolimy. 

Safęd: 4000 Żydów wśród 7000 Arabów, 14 
zabitych Żydów i wielu rannych. Dzielnica ży= 
dowska została splądrowana i podpalona. DH- 
czbo splądrowanych domów jest nieznana. 

Bejsan. 20 Żydów przeważnie  Jemenitów, 
wśród tysiąca Arabów: 1 Żyd zabity, kilkuna- 
stu rannych. 


Jiszuw wiejski 


Hartuf, na drodze między Jerozolimą i Jafrą. 
Kolonja Żydów bułgarskich. Większość domów 
splądrowanych i spałonych. 

Hulda. Kwuca na ziemiach Keren Kajemeth. 
Całe gospodarstwo splądrowane i zniszczone. 
1 zabity (Efraim Czyżyk). Część.lasu Herzlow 
skiego uległa pożarowi. Koloniści opuścili miej 
sce po bohaterskiej obronie. 

Mozza, 7 zabitych, 5 gospodarstw zniszczo- 
nych. Ogółem jest w Mozzy 10 gospodarstw. 

Emek Arazim w pobliżu Moccy, 8 domów, 
wszystkie splądrowane, nikt nie odniósł ran. 

Ataroth 18 rodzin, 3 baraki splądrowane, ko- 
loniści pozostali w kolonii. 

Jesod Hamaala, 32 rodziny, wszystkie domy 
zostały splądrowane, osadnicy wrócili do koło- 
nii. 

Miszmar Haemek, kwuca Haszomer Hacair, 
25 dusz, kolonja: została splądrowana i zniszczo 
na. Większość lasu zasadzonęgo w bieżącym 
roku uległą zniszczeniu. 

Miszmar Hajaraen. Arabowie zrabowali 25 
sztuk bydła. 

Har Fibot, cale bydła zostało zrabowane. 

W następujących kołeniach spałótńo zboże 
Gewa, Tel-Josef, Gedera, Menachamie, Poria, 
Nachlat Jakób, Diedda, Zichron Abraham, Ma 


| chne Israel, Szeik Abrek, Kfar Baruch, Misz- 


mar Haemek. inne kolonie nie poniosły żad- 
nych strat. 


O WSRERSZNONA 


Z posiedzenia Rady m. Krakowa 


Kraków, 4 października | 

Na wczorajszem pierwszem po wokaciach, i 
posiedzeniu Rady miejskiej wygłosił prez. Rolle 
obszerne przemówienie, w którem złożył spra j 
wozdanie z uchwał komisyj i sekcyj. działają- 
cych z ramienia Rady miejskiej podczas feryj. 

Na wsętpie przedstawił mowica sprawę do- 
sławy prądu elektrycznego z Jaworznia, gdzie 
buduje się już transformatory, a w ciągu najbliż 
szego miesiąca stanie na przesńirzeni 26 km 
6 tysięcy słupów,  rozprowadzających prąd. 
Częściowa dostawa pradu nastąpi już z końcem 
br. Dzięki staraniom gminy m. Krakowa wy- 
łączomo z pod działania koncesji Harriimana 23 
gminy pod Krakowem. 

Sprawa rozbudowy dworca krakowskiego 
przedstawia się niekorzystnie, albowiem mini- 
sterstwę odmówiło zgody na zapłacenie wyzó 
nowanego odszkodowania, żądanego przez wła 
ścicieli terenów. 

W związku z niebezpieczeństwem powodzi, 
zaznacza prez, Rolle. że kredyty na zabezpie 
czenie przed powodzią są niewystarczające. 
lecz przez wykonane wielkiej zapory na Sole 
niebezpieczeństwo powodzi zmniejszy się zna- 
cznie. W dziedzinie budownictwa miejskiego, 


OH 


wykańcza się obecnie dom miejski na Birnbau 
imówce (78 ubikacyj)., przy ul. Grzegórzeckiej, 
Słonecznej, Rydlówce itd. Ogółem buduje się 
300 stancyj. 

Sprawozdanie uzupełnił wicepr. Dr. Ignacy 
Landau, omawiając sprawę rezerw zbożowych 
i pożyczki od Towarzystwa „Feniks“, którą 
gmina ma krótce uzyskać. 

Po omówieniu szeregu drobniejszych spraw, 
odczytano szereg interpelacyj, m. in. w sprawie 
pogłoski o nominacji nowych radców celem 
skompletowania Rady m. 

Prez. Rollę oświadcza, że o sprawie zamie- 
rzonmej nominacji nowych radców nie wie nic 
poza pogłoskami Wiadomości te uważa za bez 
podstawne plotki. 

Następnie dokonano wyboru członków Rady 
mr do komisji szacunkowej dla podatku docho 
dowego na okres 1930-1932, uchwalono zacią- 
gnąć pożyczkę konwersyjną w Banku Gospod. 
Kraj. w kwocie 65 tys. zł. dla konwersji krótko 
terminowych kredytów budowlanych, przyjęto 
wniosek w sprawie urządzenia hali targowej i 
budowy Rzęźni miejskiej onaz przyjęto spra- 
wwzdanie z działalności i zamknięć rachunko- 
wych miejskich Zakładów aprowizacyjnych. 


a_a D 


l Pamietajcie o Furduszu Pomocy 


dla poszkodowanych w «rec izrael 


Sb. 3" 
Doroczna konferencja niemiec- 
kiego Towarzystwa Pokojowego 


Generał Schónaich wybrany ponownie 
przewodniczącym 


W tych dniach odbyła się w Brunświiku due 
roczna konferencia niemieckiego Towarzystwa 
Pokojowego. Konferencję otworzył przewodni: 
czący gen. von Schómaich, a sprawozdanie o 
rozwoju towarzystwa złożył sekretarz reda 
ktor Kiuster z miejscowości Hagen. Ze sprawa 
zdania wynika, że w łonie towarzystwa prze 
prowadzono radykalną reonganizacię i że wpły, 
wy towarzystwa znacznie wzrosły. Nad spra 
wozkdaniem rozwinęła się bardzo żywa dyśtat 
sia, przyczem mowicy poruszył istniejący w ło 
mie obwarzystwa konflikt tyczący stę narzuco- 
nego członkom przez zarząd towarzystwa! 
przymusowego abonowania organu Towarzy” 
stwa „Die Menschheit” Jak wiadomo, obok på 
sma „Die Menschheit“ istnieje jeszcze stare pł 
smo pacyfistyczne „Die Friedenswante", reda- 
gowame przez prof, Quiddego, a zajmujące sta 
nowisko bardziej prawicowe, a nie tak rad 
kalne, jak „Die Menschheit“, Konflikt między 
remi pismami oddano do załatwienia sądowi po 
lubow nemu. 

| Na porządku dziennym kongresu znalazła 
| się również sprawa nowego programu niemie: 
ckich pacyfistów. Nowy program przyjęty 20” 
stał bardzo znaczną większością. Obejmuje on 
trzy główme problemy, a mianowicie mila- 
ryzm, nacionalizm i unię gospodarczą Europy. 
W sprawie militatryzmu żąda program zniesie 
nią wszystkich stałych armii i flot we wszyst 
kich krajach, oraz uznania absolutnego prawa 
każdego człowieka do odinówienia służby woj 
skowej ! służby pomocniczej w razie wojny. 
| W sprawie nacjonalizmu przyjmuje program 
| zasadę międzynarodowego porozumienia Tu- 
j dów 1} domaga się arbitrażu we wszystkich 
międzynarodawych konfliktach. W sprawie u- 
regulowania bolączek gospodarczych żąda na 
ZĘ program międzynarodowej unji gospodar 
czej, 
| Przewodniczącym wybramy został ponowne 
generał Schonaich, a sekretarzem _ redaktor 
| Küster 
|  „Mjabiica”* z Bregencii 

Przed trybunalem przysięgłych we Feldkiich w 
lyroiu stanęła 42 lat licząca Anna Kicker, oskar 
żona o usiłowanie otrucia swego inęża, SPENSZORO: 
wanego urzędnika kolejowego. Razem z nią zasiądł 

| ną ławie ogkarżonych jej kochanek Ferdynend 
l 


Kettenmeyer. 

Anna Klucker byla matką siedmiorga dzieci, a jeż 
kochanek był również żonatym i ojcem trojga dzig 
ci, Oskarżona wywierała demoniczny wpiyw ma 
mężczyzm, tak, że można ją uważać za typ stworz0 
ny przez Schómherra w dramacie „Djablica”, ką 
starszą się stawała, tembardziej była nienasyconą, 
Mąż tolerował wszystkie jej wybryki, ale zdaje się, 
że ta słabość męża ją rozzuchwadiła $ postanowiła! 
go zupełnie usunąć, Była jednak za chytra, by sama 
to uskuteczmić i skłoniła swego kochanka do wy« 
starania się o truciznę. 

Ten nadużył zaufania syna oskarżonej młodociane 
go Alberta Kluckera i wydobył od niego, pracują” 
cego jako pomocnik w miejscowej aptece, z począł 
ku arszenik, rzekomo na tępienie myszy a potem 
atropinę. Pod wpływem trucizny maż  oskarżomet 
kilkaknotnie chorował, ale lekarze mwierzyfi oskar 
żonej, że choroba jest tylko następstwem chronicz- 
nego alkohelizmu jej męża. Dopiero zmary z pnoce 
su Halsmianma, prof. Meixner wpadł na Ślad zbrod- 
mi i dzięki temu aresztowamo główmych spraw- 
ców. Na podstawie werdyktu ławy  przysłęgłych 
skazana została oskarżona na 5 lat ciężkiego wię 
zienia, a jef kochanek na dwa lata, 


| Nowa nazwa stolicy Turcji — 


| Antara 


Wiedeń, 3. 10. Według doniesień dzienni- 
ków z Konstantynopola, Kema! Pasza zarzą- 
| dził zmianę nazwy stolicy Turcji, Angory na 
| Antara. Nazwa Artara ma podkład historycz- 
ny. Także cały szereg innych miast ma otrzy- 
mać nowe nazwy związane ściśle z historją 
Turcji. 
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„NOWY DZIENNIK”, sobota 5. X. 1929 


Nad Nilem i Gansesem 


l Kraków, 4 października 

(b) Sytacja nad Nilem i Gangesem nie scho- 
dzi z porządku dziennego polityki zagranicznej 
Wiclkiej Brytanii. Oba te nadzwyczaj doniosłe 
problemy interesują jednak także z punktu wł- 
dzenia polityki światowej wogóle, a w szcze- 
zólności interesować muszą nas słonistów ze 
względu na to, że żydowska siedziba narodo- 
wa leży niejako na drodze między Egiptem a 
ludjami. Będzie przeto na miejscu zorientować 
się — przynajmniej w ogólnych zarysach, — 
fak przedstawia się chwilowo problem zarów- 
m egipski jak 1 indyjski. 
ı W sprawie Egiptu dokonał, jak wiadomo, rząd 
robotniczy MacDonalda kroku radykalnego i 
stanowczego w Lajobszerniejszem tego słowa 
zmaczerii, udzielając w sposób dość niespo- 
dziewawy, a nawet brutalny, dymisji dotych- 
czasowemu Wysokiemu Komisarzowi Egiptu, 
znanemu konserwatywiwemu imperjaliście, lor- 
dowi Lioydowi oraz proponując Egiptowi na 
ręce jego premiera, Mahmuda Paszy, nowy u- 
kład angielsko-egipski, równający się prawie 
bapelmej miezawisłości Egiptu. Układ ten obej- 
muje cztery pumkty: 1) Anglja opróżnia Kaino 
BRobsadza wzamian za to tylko drobny pas po- 
Bbrzeżny nad kanałem Sueskim. 2) Urząd Wy- 
sokiego Komisarza angielskiego w Egipcie zo- 
staje zniesiony, natomiast będzie w przyszło 
Kci Angfja zastąpiona na dworze egipskim przez 
ambasadora. 3) Anglja poczym starania o przy: 
łęcie Egiptu do Ligi Narodów. 4) Sądownictwo 
przejdzie sukcesywnie w ręce egipskie. — Jak. 
więc widzimy, równa się układ ten zupełnej 
niczawisłości politycznej Egiptu, z tem tylko 
zastrzeżeniem, że Anglia pozostaje w Sudanie, 
oraz zatrzymuje mały skrawek nad kanatew 


. Gdyby w Egipcie panował zdrowy rozsą- 
dek. a nie ciasny szowinizun, zgodziłby się E- 
gpt bez wahania na proponowany przez rząd 
IMacDomalda układ powyższy. Szowiniam jed- 
mak sioi zawsze na stanowisku: „wszystko al- 
bo nic”, nic przeto dziwnego że partja nacjo- 
nalistyczna „Waid“ występuje przeciw temu 
układowi, a gabinet Mahmuda Paszy właśnie 
musial podać się do dymisji. MacDonald po- 
smal Się wobec Egiptu do najdalszych 
ganie angielskiej racji stanu. Londyń- 
ski korespondent „Berliner Tageblattu* za- 
uważa. że gdyby MacDonald wydał jeszcze z 
ręki Suez, zostałby wraz z całym rządem ro- 
botniczynm natychmiast wtrącony, i to nie tylko 
przez konserwatystów, ale nawet przez libe- 
rałów, którzy uchodziliiby wówczas w oczach 
angielskiej opimji publicznej jako ci, którzy u- 
ratowali angielskie połączenie z Australją, In- 
diami i Nową Zelamdją. Wspomniany korespon 
dent podnosi też. że opinja światowa znajduie 
Się tym razem po stronie Anglii. a nie Egiptu. 
Rząd robofmiczy uczynił swą koncesję nie z 
bojaźni i strachu przed Egiptem, lecz w myśl 
swoich założeń ideologicznych. Egipt może się 
doskonale nozwijać pod każdym względem, mi- 
mo obecności Angliji w Sudanie i nad Swezem. 
Jeśli Egipt odrzuci propozycję MacDonalda, to 
straci sposobność, która może nie tak rychło 
się znowu nadarzy, Nacjonaliści z Wafdu po- 
winn się nad tem zastanowić. 

Znacznie trudniej, niż nad, Nilem, przedstawia 
Się problem stosunku Amglii do Imdyj. Kryty- 
czną datą jets tutaj dzień 1 styczmia 1930. Jak 
wiadomo, postawił kongres hinduski osobliwe 
uktimatum pod adresem Wielkiej Brytanji. Mia 
mowicie na ostatnim kongresie hinduskim wy- 
łomiły się dwie pantje: jedna domagała się dla 
Indyj stanowiska dominium w ramach impe- 
rjum brytyjskiego, na wzór Kanady i Afryki 
południowej, druga zaś domagała się catkowi- 
tej i bezwaurnkowej niezawisłości od Wiekdiej 
Brytanj. W tej sytuacji przeszedł kompromi- 
sowy wniosek Gandhiego tej treści, że do dnia 
31 grudnia b. r. dążeniem automcrnistów hindu- 
skich jest statut dominjalny. Jeśli Anglja nie u- 
dzieli go lndjom do 1 stycznia, wówczas z 
dnem sylwestnowym rozpocznie się walka 
lndyj o zupełną niezawisłość. 

Wspomniane ultimatum przedstawia się łed- 


nak z politycznego punktu widzenia, jak wspo- 
mniano, dość osobliwie, a nawet naiwnie. — 
Dzień 1 stycznia nie może stanowić żadnej da- 
ty zwnotriej, gdyż komisja Simona dopiero ko- 
ło Nowego Roku przedłoży parlamentowi an- 
gielskiemu swoje sprawozdanie i wnioski co 
do nowego ułożenia stosunków angielsko-im- 
dyisikici. 

W samiej rzeczy przedstawia się sytuacja w 
Indjach, — jak donosi korespondent tegoż sa- 
mego „Berliner Tageblatt“ z Kalkuty, — dość 
groźmie. Kandydatami na prezydenta kongresu 
hinduskiego są Gandhi oraz Jawarlal Nebru, 
radykalny syn znaengo przywódcy swarai- 
stów (autonomitósw) Motilala Nehru. Zdaje się, 
ż ewiększość uzyska Gandhi, choć niewiado- 


nw jeszcze czy wybór przyjmie. Jawarłal sam | 


mie radzi ażeby jego wybrać, gdyż jest on 
zbyt radykalny pod względem społecznym. Sy 
macię w Indjach komplikuje właśnie strona 
socjalna problemu. Toczy się w Indiach miano- 
wicie walka między ojcami i synami: ojcowie 
są pod względem politycznym daleko posunię- 
tymi autonomistani, natomiast pod względem 
społecznym są konserwatystami, synowie na- 
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tomiast są mocno zarażeni Dbolszewizmem i 
przed oczyma mają wizję rewolucji socjalnej. 
Zdaje się, że kongres tym razem pójdzie jesz- 
cze za Gandhim. o ile Gandhi przeprowadzi 
proponowany przez się strajk podatkowy. 

Co się tyczy Anglji, to powinna Anglja sta- 
rać się dojść do porozumienia ze „starymi, 
ponieważ z „miodymi* z pewnością będzie to e 
wiele turdniejszerm, albo wprost niemożłtwem, 
Wąipliwłości angielskie pochodzą ze względów; 
ma prestige, ze wizgiędu na „kolorowe“ domb- 
nium, oraz stąd, iż An$lja obawia się, że we 
wolnych Jndjach nie będzie miała przywilejów. 
gospodarczych. Każdy dzień zwłoki oznacza 
atoli utrudnienie sytuacji angieiskiej, gdyż do 
głosu i do steru dojść mogą właśnie „młodzi“. 
Chwilowo może jeszcze Anglia z kungresem. 
takim, jak on narazie wygląda, dojść do poro“ 
zumienia, Zdaje się, że rząd robotniczy w zno* 
zaumieniu tej sytuacji — drogę do porozumie- 
nia z Indjami nwajprawdopodobniej _znajdzóe.| 
Ostatnie właśnie telegramy donoszą, że rząd 
robotniczy zamierza z czasem nadać Indjom —: 
statut dominjalny. Indije stałyby się w ten spo 
sób — z czasem! — siódmem dominjum Wiel 
kiej Brytanii. Czy na to przyrzeczenie pro fu- 
turo Indje się zgodzą — zobaczymy już w nag 
bliższych miesiącach. 


W kal 


PRZED WNIOSKIEM NIEUFNOŚCI 


Marszałek Daszyński miał podobno oświad- 
czyć dziennikarzom niemieckim, że według je 
go wiadomości na jednem z pierwszych posie 
dzeń sejmu, po zwołaniu sesji budżetowej zo 
stanie zgłoszony wniosek o wyrażenie votum 
nieufności rządu. W sprawie tej czytamy w 
łódzkim Głosie Porannym": 

Na uwagę jednego z dziennikarzy, iż nie bę- 
dzie to kataklizmem, gdyż tego rodzaju wnioski 
już zgłaszamo, marsz, Daszyński wyjaśnił, iż do 
tychczas tylko „wyłuskiwano” poszczególnych 
ministrów i nie wyrażano votum nieufności cale 
mu rządowi i to rządowi, w którym zasiada 
maisz, Pifsudski. Według marsz. Daszyńskie- 
go zgłoszenie tego rodzaju wniosku powinmo 
pociągnąć za sobą dalsze konsekwencje. 

W istocie konsekwencje będą poważne i o- 
czyszczą nareszcie atrmosterę niepewności, w ja 
kiej obracało się i obraca się nadal nasze życie 
polityczne. Zgłoszenie votum nieufności dla rzą 
du, głosowamie na plenum izby sprawy zaufa 
mia dla całego gabinetu, mie wyłączając marsz. 
Piłsudskiego, będzie. bez względu na wynik, zda 
rzeniem epokowem. Przedewszystkiem wyją- 
Śni się nareszcie, kto należy do opozycją a kto 
wprawia jedynie opozycyjną maskaradę. Poza- 
tem również druga strona wymurzy się z mgla- 
wic i zamiast wyczymiać sejmowi drobne zło- 
Śliwości przedstawi jasny program i wyraźny 
obnaz swych zamierzeń na przyszłość. Nare- 
szcie będziemy wiedzieli gdzie jest prawica i 
lewica: gdzie kończą się wrogowie i przeciwni 
cy rządu, a gdzie zaczynają jego przyjaciele i 
owolemsicy; dokąd dąży rząd, jakich metud bę 
dzie się trzymał, a przed jakiemi się cofnie. 


ZACZYNA SIĘ REALNA GRA* 


W artykule wstępnym pt. „Czy sejm się 
boi?“ pisze wczorajszy „Naprzód“: 

Złudzenie prysło, zaczyna się realna gra. Paź 
dziernik to specjalnie w nowej konstytucji z 2 
sierpnia 1926 wywóżniony miesiąc, W paździer 
niku musi być Sejm zwołany, a chociaż u nas 
stało się już „tradycją“, że zwołanie hastępu- 
je na ostatni dzień tego miesiąca, to jednak na 
4 tygodnie przedtem szykuje się siły, robi się 
ich przegląd i układa plan działania, Rząd i jego 
kiub niech się nie łudzą, że uda im się jakiemiś 
pociągnięciami w rodzańu zamachu na Kasy 
Chorych nastraszyć stojącą na czele opozycji 
PPS i zmusić ją do milczenia, czy nawet, jak 
pewne pisma chcą, poddania się, Walka jest za 
powiedzianą I wypowiedzianą i ona powie osta 
tnie słowo w rozgrywce: Sejm jako przedsta- 
wiciel narodu, czy sanacija, jako wyrazicielka 
dużych apetytów i małej wydajności. 


„TOWARZYSZ“ BURDA MA GŁOS! 
W organie sanacyjnych socjalistów „Przed- 
śwł" ukazał się tasiemcowy artykuł posła Bur 
dy (omen nomen) o „Ignacym Daszyńskim 4 je 
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e coeskcopie prasy 


go otoczeniu“, będący odpowiedzią na zmarą od 
powiedź Daszyńskiego pod adresem marsz. Pił 
sudskiego. Poseł Burda — sądząc, że quod b- 
cet Jovi, licet bovi — pisze o przywódcach 
PPS w tonie, nie pozwalającym wprost na po- 
wtórzenie niektórych miejsc tych rymsztoko- 
wych elłukubracyj. O Sejmie wyraża się nastę 
puiąco: 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę stan moralny i 
intelektualny tego zespołu, zapatrującego się w 
wielu wypadkach na zagadnienia państwowe z 
groszowego stanowiska swych partyj, czy party 
jek, albo zgoła z punktu widzenia interesów oso 
bistiych ambicyj, ro ogarnia człowieka przeraże 
mie i rodzi się w każdym rozummym człowieka 
wprost pogarda dla tego zbionowiska wyuzda= 
nych cyników, płytkich demagogów, częstę ze 
szefciarzy i głupców. 

Pos. Liebermanowi zarzuca dawny jego to- 
warzysz" ..nacjonalizm żydowski (dobrześ się 
wybrał, panie Burdo!) i zupełny brak patrjoty- 
zmu polskiego (niech żyją metody endecjil). 
Mniej więcej to samo (tylko bez nacjonalizmu 
żydowskiego) zarzuca posłowi  Żuławskiemu. 
Barlickiemu, Diamandowi itd. Pogłoskę, kolpor 
towamą rzekomo przez pos. Kwapińskiego, a 


tarnym. a mieni się być socjalistą, kończy się 

temi słowy: 
, Podziwiać tylko należy, że ci kudzie (PPS) 
iedmego najprostszego nie widzą: Marszałek Pil 
sudski wziął w maju 1926 r. władzę w ręce 
= rewolucję, aby wobec świata à historji za 
osy swego narodu wziąć odpowiedzialność, 
Ktokolwiek chciałby Piłsudskiemu 


Wtedy będziecie mówić o waszem zwycię- 
m Ale wważajcie, aby to wszystko mie sta 
o odwnotniel Nie podkładajcie sami swej 
głowy pod stryki! 

Nie na to w maju 1926 roku zadymiła krwa- 
wa hekatomba polskich żołnierzy na ulicach 
Warszawy, aby po trzech latach dźwigania się 
państwa z bagna komygcji i złodziejstwa nano- 
wo oddać Polskę złodziejom z prawicy i przed 
stawicielom obcych agentów z lewicy. 


Iozpowszechniajie Nowy Dziennik” 
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„NOWY DZIENNIK”, sobota 5. X. 1929 


Pożyczka dla Keren Kaiemet 


Londyn (ŻAT) Odbyła się tu ósma kop- 
ferencja Keren-Kajemeth w Anglii. Konferencji 
przewodniczył p. Leopold Schen. W  swojem 
sprzemówieniu inauguracyjnem zaznaczył on m. 
im: 

Gdyby nei wstrząsające wydarzenia z przed 
kilku tygodni, należałoby ostatnie dwa lata 
uważać za okres doniosłych zdobyczy w Pale- 
stynie. Dwa lata temu w kraju panowała wiel- 
kie bezrobocie. Emigracja przeważała nad imi- 
gracją. Przedsiębiorstwa prywatne uginały Się 
pod ciężarem stagnacji. Obecnie w kraju bez- 
robotnych niema. Nowa alija się rozpoczęła. 
Iniciatywa prywatna poczyniła znaczne postę- 
py zarówno w rolnictwie jak i przemyśle. Zna- 
cznie wzrosły posiadłości Ż. F. N. Największy 
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Stanowisko Brith Szalom 

Jerowlima .(ŻAT). Towarzystwo „Brith Sza- 
lom“, dążące do zbliżenia żydowsko- arabskiego 
w Fslesiynie, ogłosiło oświadczenie, zawierające 
na.tępującą ocenę ostanich wydarzeń w kraju: 

Pizębieg ostatnich rozruchów w Palestynie nie 
dwuzi acznie świadczy o potrójnej porażce: admi: 
mistręcji angielskiej, polityki arabskiej i sjoni- 
stycznej. Krótkowzroczna polityka kolonujalna ad- 
mia istracji angieiskiej, która była w sprzeczności 
z dwzżeniem do utworzenia w Palestynie zgodne- 
go współżycia rasy zydowskiej z arabską na pod- 
Stawie bezwzględnej równości, poniosła sromol1e 
liesko, 

Polityka arabska zbankrutowała, ignorując ży- 
dowskie dążenia do odbudowy kraju, Arabowie 
bowiem sadzili, iż możliwem jest za pośrednie- 
twe:n przelewu krwi spowodować wstrzymanie 
dsiszej odbudowy Żydowskiej Siedziby Narodo- 
wej. 

Folityka sjomistyczna poniosła niemniejszą po- 
Tzżkę, lekceważąc kwestję arabską, nie uznając 
jej doniosłości dla rozwoju i przyszłości kraju i 
nie podejmując żadnych kroków w kierunku osła- 
blenia rozbieżności i sprzeczności między intere- 
sami Żydów a Arabów, mimo wielokrotnych na- 
woływańi z trybuny sjonistycznej. 

„„Brith Szalom“ daje wyraz swemu uznaniu dla 
rejecynczych Arabów, którzy przeciwstawiali się 
wiogiej propagamdzie i bronili żydów przed na- 
pastnikaini. „Brith Szalom“ uważa, że pomyśliuy 
ten objaw stanie się zaczątkiem nowej ery, w któ 
nej niezakłócony spokój i przyjaźń cechować bę- 
dą stosunki żydowsko- arabskie. W koncu towa- 
nzyytwo nawołuje do utworzenia podstawy dla 
hezpośrednich rokowań przedstawicieli ohydwu 
stron. celem zapewnienia niezmąconego współzy- 
cia obu narodów. 


Rozwiązanie ochotnicze, milicji 
angielskiej w Palestyn'e 


Jerozolima, (ZAT). Odbyla się iu uroczystość 
podczas której Wysoki Komisarz sir  Chancetlar 
acko ał rozwiązania ochotniczej milicji angiel- 
skiej, utworzonej podczas ostatnich rozruchów w 


Fadagawazny przez Kurs Acer cdirsiw: 


Ogólne uwagi o gotowanu 
konserw 


De brze zrobione konserwy zachowuj; świężość 
owocu Aby się jednak owoce nie psuly, należy je 
delrze wytrzeć (a nie płukać) Na konserwy u- 
żywa się specjalnych słoików wysokich, u dołu 
sztrszych, u góry węższych, bo do gotowania są 
one wygodniejsze. Słorki do gotowania muszą być 
na sucho wytarte. Po napelnieniu należy mocno 
obwiązać słoik papierem pergaminowym. Ta za- 
wigzanę słoiki stawia się do kociołka, obklada 
słemą lub sianem, żeby w czasię gotowania, ude- 
rzejąc o siebie nie popękaly i nalewa zimną wo- 
dą. Ugotowane owoce należy ostrożnie zdjąć z ©- 
guia wraz z kocioęłkiem, pozostawić w spokoju aż 
js ostygnięcia, potem dopiero wyjąć słoiki z we 
3 ŠLIWKI GOTOWANE W PARZE 

Zagotować syrop z 1 l wody i 20 dkg. cukru. 
Gdy zupełnie zimny, zalać śliwki tak, aby były wo 
dą zupełnie przyzryte, obwiązać mocno papierem 
porgeminowym, wstawić w kociołęk z aimag wu- 
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Kacik die goscodyń 


.emowęgo przy „Ognisku Pracy" w Krakęwie 


obszar ziemi zakupiony został pa wybrzeżu 
haiiskiem. Keren-Kajemeth posiada w tej czę- 
ści kraju 33,600 dunamów ziemi najurodzaj- 
nieiszej w Palestynie. Posiadłość ta da mož- 
ność skutecznego przeciwdziałania spekulacji 
ziemskiej, która tyle szkód wyrządziła w Tel- 
Awiwie. Ogółem Ż. F. N. nabył w ciągu osta- 
tnich dwóch lat przeszło 80,000 dunamów zie- 
mi i posiada obecnie 283.000 dunąrmów ziemi. 

Ż.F, N. airzymał obecnie od wielkiej angie!- 
skiej firmy bankowej 6-lętnią pożyczkę w wys 
soxości 25,0C6 funt. szterl. Większa część tel 
sumy będzie już wkrótce zaciągnięta. 

Na angielską konferencję Ż. F. N. nadeslali 
depesze powitaine nadrabin Anglii dr. Hertz, 
sir Alfred Davis, 4. M. Usyszkin i in. 


kraju Sir Chanceller wygłosił przemówienie, w 
którem z uznaniem podkreślił ofiarną pracę mili- 
cji, wskazując iż udzieliła ona wydatnej pomocy 
przy obronie życia i mienia mieszkańców pod- 
czas zamieszek w kraju. Jak wiadomć, jeden 
z członków milicji Best został zabity, kilku zaś 
odniosło rany przy spełnianiu swych obowiąz- 
ków. 


Reforma korpusu granicznego 
w Transjordanii 


Komenda korpusu. granicznego w "Tarnsjorda- 
nji zamierza w najbliższym czasie przeprowadzić 
pewną techniczną nowość. Mianowicie korpus zo- 
stanie zaujatrzony w automobile. W związku z 
te.jj zostunie przyjętych do korpusu 50 szoierów 
żydowskich 


Kontlikty wśród Arabów 


AQuaLscy nolublowie z Gazy wydali odezwę, w 
klórej zwracają się przeciwko Husseiniton jako 
spray com zajsć palestyńskich. Notablowie ostrze 
gają ludność arabską, by nie dała wziąść się ra 
lep zwodniczych haser Husseinitow, ktorzy o- 
beenie zbierają podpisy wśród ludności arabskiej 
i zarsierzają przeprowadzić swego kandydata ja- 
ko przewodniczącega najwyższej rady muzulmań- 
skiej Notablowie zaznaczają, że Husseinići pra- 
gną wykorzystać ostatnie wypadki w Palestynie. 
Apel kończy się następująco: „Godnym pogardy 
tchórzem jest ten, kto zawsze jak Husseinici zwra 
cał ruiecz przeciwko swemu narodowi, kto roz- 
iewat krew braci i korzystał z nieszczęścia, by 
wzi cenić osobisty wplyw“ 


Przedstawiciel arabów przy ko- 
misji śledczej 


Jeruzolima. (ŻAT). Na przedstawiciela Ara 
bów przy brylyjskiej komisji śledczej, prawdo- 
podobnie wyznaczony będzie jeden z sekretarzy. 
ogżekulywy arabskiej. Abdul Hadi. 

pur, 


dą i od pierwszego zagotowania wody licząc, go- 
tować 20—25 minut. 

ŚLIWKI MARYNOWANE 

Obetrzeć 2 kig. dojrzałych węglerck, ułożyć w 

kamiennem naczyniu i sprażyć syropem z pół 1. 
wody i 1 kig. cukru, Pozostawić tak do dnia nī 
stępnego, a w dniu następnym ódłać syrop, za- 
gotować znowu i polać śliwki Czynność ię należy 
powtórzyć 4 razy. Czwartego dnia zagotować sy- 
rop, dolać nujłepnzego oclu do smaku, wrzucić 
śliwki, kilka liści brbkdwych, trochę pieprzu an- 
gielskiego, raz zsgolować, wyszumować i odsta- 
wić. Ostudzone śliwki wlożyć do słoja i ohwiyzać 
papierem pergaminowym. 

ŚLIWKI w SPIRYTUSIE 


Na 5 kg. śłiw — 1 kig. cukru — 1 szklanka wo- 
dy % l spirytusu czystego. Z cukru zagolować 
sy:ap, po przestudzeniu wlać spirylus, później 
powoli i ostrożnie zagotować i wsypać garść ob- 
dartych śliw, a gdy zaczną pękać, wyjmować je 
prędko druszlakową lyżką, kłaść do wygrzane- 
go słoja, który należy potem przykryć serwętką 
i pokrywką, by śliwki naszły parą. Czynność tę 
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HERBATA LYONSa 
DO NABYCIA 
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ŻYCIE MŁODZIEŻY 
Z org. „Hanoar Haiwri,, 


W ostatnich dniach część kibucu „Agudat Hano- 
ar Haiwri* zatrudniena na roli przez Zarząd dóbr 
w Równem, ukończyła pracę i przeniosła się na zi- 
mę do Bielska. Pługa ta, — dotychczas obennująca 
40-tu lindzi, — rozszerzy się, a jei obecna praca 
kędzie ostatnią hachszarą przed wyjazdem kibucu. 
„Agudat Hanoar Hauwri' do Erec. Zaznaczyć nale- 
ży, że na pgiszy kibucu — która odbyla: śię z koń: 
cem lipca na kolonji instruktorskiej w Bustryku, — 
zorganizowano młodszą plugę, db której przystą- 
pHo 70-ciu członków z pośród uczestników kolonii, 

Rówmocześnie z pglszą kibucu odbyło się popie- 
dzenie „Waad-Mrkoni* (Rady Centralnej) „Agugat 
Hanoar Faiwri* z Zachądmiej Małopolski i „Eistą- 
drut Hanoar Havwri" ze Wischodniej Majopoista. Na 
posiedzeniu tem — w wyk całorocznej pracy, u- 
partej o wspólne wytyczne, iakoięż wspólnej kolonji 
instrujujorskiej, — obie te ongamzację delinitywnię 
połączyły się. Polączone organizacie przyjęły wanól 
ną nazwę „Hanoar Haiwri', Wybrano . Egzekuty wg 
z Drem Ohrenstcinem na czele, kióry celem zapo 
znamia się z ruchami młodzieży ogólna-sjańskiej w. 
innych krajach, wyjechał na XVI. Kongres do Zury« 
chu, Celem rozszerzenia i wzmocnienia orgąmiząch 
we Wschodniej Małopolsce przeniesiono siedzibę 
Egzkutywy do Lwowa. 

Z końcem sierpnia na Zjeździe kięrowańków orga- 
nizącji „Haszomer Hatahor“ — na kuionii w Dobrej 
postanowiono przyłączyć się do „Hamoar Hainyri", 
W ostatnich dniach Egzekutywa „anoar Haiwpi" ' 
rozpoczęła normalną pracę, ` = à 


LEKTORAT JẸZYKA NGWOHEBRAJSKIEGO 
NA UNIWERSYTĘCIE W PRADZE. Przy uşi- 
wersytecie niemieckim w Pradze założony został 
lebtorat dla języka nowohebrujskiege.. 

RESZTKI GHETTA ŻYDOWSKIEGO W RZY- 
MIE ZNIKNĄ DOSZCZĘTNIE. Jak donosi prasa 
rzymska, wkrótce z rozkazu Mussoliniego znikną 
resztki ghetta żydowskiego w południowej czę- 
ści Rzymu, kiore powstało zgodnie z zurządze- 
mer papieża Pawła IV w roku 1556 Aż db roku 
1860 źydom nie wolno było mieszkać poza obyę- 
Dem ghetta. Ostatnio ghetto zamieszkane było 


powtarzać wciąż, 
zelać je syropem. Po zupełnem ostudzeniu dodać 
na wierzch kwasu salicylowego i obwiązać per- 
gen inowym papierem. 
POWIDŁO ZE ŚLIWEK 

. Najsmaczniejszem jest powidło z węgierek, jak- 
kolwiek i z innych śliwek robić je można. śliwki 
na powidlo muszą być Bardzo dojrzałe. Śliwki na- 
leży starannie przebrać, odrzucając robaczliwe i 
pestki Tak przebrane wsypać do kociołka i sma- 
żyć na wolnym ogniu, mieszając ciągle drewnła- 
ną kopysiką, aby się nie przychwyciły od apo, 
bo bedą gorzkie Po niejakim czasie śliwki pu: 
szęzą tyle soku, że staną się jedną rzadką masą. 
Wówczas trzeba je przefasować przez” sito. wło- 
ży? napowrót do kociołka i gotować dalej na wal. 
nym ognin, ciągle mieszając Golowanie to nale- 
ży powlórzyć drugiego i Lrzeciego dnia, aż powi- 
dlo nabierze ciemnego koloru i dopóki kawal- 
kami z kopystki spądać nie będzie. Kto chce mieć 
pówidło wykwintniejszę, niech doda cukru, posie- 
kanej skórki pomarańczowej, drobnych rodzym- 
ków i drobno pokrajanych orzechów. Po ostudze- 
niu włożyć powidło do kamiennych garnków, na 
rce wstawić do ciieplego pieca. aby z wierzchu 
zaschła skorupka, która chroni powidło od ze- 
psucia- 


PRZEGLAD GOSPODARCZY. 


„NOWY DZIENNIK“, sobota 5. X, 1929 


cche ciężarów podatkowych 
kandłu — w projekcie 


Diria 24 ub. m. wystosowało Ministerstwo Skar 
bu do Centrali Związku Kupców w Warszawie 
nastepujace pismo: 

„W, odpowiedzi na memorjały W. Panów, złożo- 
ne Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej oraz p. 
Miristnowi Skarbu, Ministerstwo Skarbu komuni- 
kuje, iż postulaty, zawarte w tych memorjałach 
zostały podane do wiadomości Państwowemu Bau 
kowi Rolnemu, Bankowi Gospodarstwa Krajowe- 
go i Bankowi Polskiemu. Banki te, każdy w swo- 
im zakresie, w swej polityce kredytowej uwzglę- 
dniają w miarę możności, pożrzeby kredytowe 
hardlu wogóle, a więc i handlu żydowskiego. 

Ministerstwo Skarbu stwierdza pozaiem, że 
opracowalo już kilka projektów ustaw podatko- 
wych, zmierzających do stogmiowego  zmniejsze- 
nia ciężarów podatkowych przemysłu i handlu. 
Dotyczy to w pierwszym rzędzie pudatku prze- 
szyslowego od ubrotu. Zostały również wydane za 
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p dzikowychi, przyczem w iędywidualnych . wypad 


Dataa próba 2 dachami t 


Pod powyższym tytułem ukazał się w kilkm pi- 
amach artykuł ze ster przemysłowych. W artykule 
tyma wywodzń się, iż Państwowy Bank Rolny wy- 
anaczył kredyty, celem poparcia krycia dachów na 
wi malbeujalem ogniotrwałym, w wysokości 5 miljc- 
mów: złotych, a z tej kwoty dla blach ocynkowanych 
JR50%060 zkatych. Zapotrzebowanie jednak było rak 
wamaczne, że kontyngent kredytowy. da blach ocyn- 
Wborzanych został znacznie przekroczony, bo do- 
szeń do kwoty, 2800.000 złotych, wobec czego Pań- 
Stwowy Bank Rolny oczywiście czemprędzej wszel- 
Wo dnisze kredyty zamiwął, 

' Aubor artykulu domaga się, aby kredyty te zo- 
stały rozszerzane i usuchomione do wysokości odpo 
"wiadające faktycznemu zapomzebowaniu włościań. 
Eyle akor ze ster przemysłowych. 

L Do powyższych wotatek mamy do dodania mastę- 
r a 

uwagi: 

. Kredyt odmośry polega na tem, że Państwowy 
Bank Rolny zakupie blachy ocytikow ane, płacąc 
śabryłkiom, t. à cyekowmom, do dni 14-tr gotówką 
ti sprzedaje te blachy za pośrednictwem spółdzietm 
colnicze-kauulowych włościanom na kredyt. 3-letni. 
Otóż przeciw temu udzielaniu kredytów wyłącznie 
za pośrednichwem spółdzielni nolmiczo-nandiowych 
małcży się, ze stanowiska sfer kupieckich, w sposób 
jamajostrzejszy zastrzec. Przedewszystkiem bowiem 
Pańsuwmowy Bank Rolny, jako instytucja państwowa 
czerpie oense swoje z agókrych wpływów: podat- 


Nowa taryfa eiaa 


Nowa taryfa towarowa, która weszła w życie 
E dniem 1 paździermika br. w porównaniw ż do- 
Tychczasową taryfą posiada znacznie zwiększoną 
Bość puzycyj w nomenklaturze towarów, gdyż do 
tychczasowa obejmowała tylko 130 pozycyj, a no- 
wa obejmuje aż 800. Pomieważ nastąpiło 6-krot- 
ne zwiększenie pozycyj w nowej taryfie, wynikła 
konieczność, odpowiedniego rozszerzenia  szema- 
tu taryfowego. Nowa nomenklatura towarów ©- 
Pula została na zunifikowanej nomenklaturze ta- 
zyfy «elnej dostosowana jest jednak do potrzeb 
przewozu kolejowego. Klasyfikacja towarów w 
nowej taryfie oparta jest na t, zw. systemie mie- 
szanym, to zmaczy, że przy ustalaniu wysokości 
Stawek przewozowych uwzględnia się nietylko 
wartość, ale i ilość przewiezionych towarów. 


Nowe rozEOrzącizenia celne 


W Nr. 68 Dz. U. R, P. z dn, 30 września br. są 
ogłoszone rozporządzenia min. Skarbu, Przemy- 
słu i Hadin oraz Rolnictwa z dnia 25 września br. 
ustalające wysokość cła wywozowego (od 100 kg) 
otrąb żytnich i pszennych wywożonych w okresie 
od 1-5o grudnia do 1-go czerwca na 5 zł; od ma- 
kuch lnianych 1 rzepakowych, wywożonych w o- 
kresie od ł-go grudnia do 1-go czerwca na 10 zł; 
n.kuchy odolejniońe lniane i rzepakuwe o za- 
wartości tłuszczu 2 proc i mniej — bez cła. 

W tymże numerze Dz. Ust. ogłoszone zostało 
rozporządzenie min, Skarbu, Przemysłu i Handln 
oraz Rolnictwa z dnia 25 września br. uchy'ają- 
ce clo wywozowe od skór surowych. Rozporządze 
nie to obemuje 227 pozycję taryfy celnej i doty- 
ey nasiępujących towarów; skór surowych wo- 
łowych, cielących, końskich, baranich, kozich, skó 
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kach przyznawane są nawet daleko idące ulgi w 
zależności od położenia ekonomicznego  płatni- 


ków. 
Naczelnik wydziału 
W. Fubiers ewicz* 
A więc przynajmniej projekty są już opraco- 
wens. Kiedy jednak wejdą w życie, skoro potrze- 
bna jest na to ustawa sejmowa? 


Upadek handlu w Łodzi 

W r. 1928 wykupiono w Łodzi 16.782 świadectw 
handlowych, w powiatach — 31.415, ogółem więc 
na terenie okregu wykupiono w r. 1928 — 48197 
świadectw handlowych. W r. b. wykupiono w 
Łodzi świadectw handlowych 9.195, a więc pra- 
wi. o połowę mniej, w powiatach zaś — 15.622 
czyli o przeszło połowę mniej. 

Ogółem wykupiono w r. b *4.817 świadectw han 
dlowych, czyli blisko o 50 proc. mniej niż w r. ub. 

Świadczy to dobitnie o nasiieniu kryzysu, który 
zmusza przedsiębiorstwa handlowe do likwidacji. 


skiemi, lecz za male kredili“ 


kowych, a wiadomo, iż podatki płacą właśmie w pier 
wiszyim rzędzie sfery kupieckie, a spółdzielnie rolni- 
czo-handlowe mają bardzo mały udział we wipiywie 
podaików, podczas bowiem gdy: każdy kupiec płaci 
pełny podatek obrotowy i dochodowy, to spółdzielnie 
mają zastrzeżony przywilej opłacamia 1/4 normalnie 
przypadających podatków. Już z tego wynika, iż 
płatmikami podatków przemysłowych są nie spół- 
dziełnie, ale właśnie siery kupieckie. Toteż bezwzglę 
dnie słusznym jest postulat, wysunięty obecnie, aby 
Państwowy Bank Rolny, udzielając kredytów wło- 
Ściamom na maięriał ogniotrwały, a w szczególno- 
ści na blachy ocynkowane, czymił to również za po- 
średnictwem kupców, gdyż pomijając inne względy 
przyjąć należy, że kupiec, odpowiadający całym 
Swoim majątkiem pod względem kredytowym, jest 
cumaimniej tak dobry, jak każda spółdzielnia rolni. 
cza, za którą odpowiadają członkowie do wysoko- 
ści swoich, minimalnych zresztą, udziałów człomko- 
wskich, które w naglepszym.razie. dochodzą do kil- 
ku tysięcy złotych. 

Nie będziemy rozirząsać obecnie kwestii, czy ta- 
kie częściowe  iinańsowanie zapotrzebowania jest 
pomocne, czy też szkodliwe zarówmo dla przemy- 
słu, jak i dla kupiectwa. W każdym razie nie ulega 
wątpliwości, że fimamsowamie to, jak się odbywa o- 
becnie, wyłącznie za pośrednictwem spółdzielni rol- 
niczó-handtowych. jest ze szkodą dla kupiectwa, i 
winno bezwzględnie być usunięte. Ld, 

A 

rek zajęczych i króliczych, niewyprawionych wre 
szcie mizdry oraz odpadków i skrawków skór 
surowych wszelkich. Rozperządzenie to weszło 
w życie z dniem 1:go bin. 

Wreszcie ogłoszone zostało rozporządzenie min 
Skarbu, Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa, usta 
lejące z dniem 1 bm. cło wywozowe na kości 
surowe mielone i niemielone w wysokości zł 6 
od 100 kg. 


Przed utworzeniem Syndykatu 
fabryk kabli i przewodników 
elektrycznych 


Według informacji „Gazety Handlowej“ są już 
na ukończeniu, trwające od reku pertraktacje, ma- 
jące na celu wzajemne porozumienie między kra- 
jowymi producentami kabli ziemnych i przewó- 
diików elektrycznych. Tworzący się w niedługim 
czasie syndykat objąłby następujące wytwórnie 
krajowe: 1) Fabrykę Kabli w Krakowie, jako je- 
dna z najpotężniejszych, 2) Spółk. Akc. Kabel w 
Warszawie, 3) Polski Kabel w Bydgoszczy, 4) 
Fabrykę Kabli w Dziedzicach, 5) Zakłady Skoda, 
6) Spółkę Ake. Siemens. Przyszły Syndykat ma 
utworzyć wspólne biuro sprzedaży w Warszawie 
i za cel główny wziąć w pierwszym rzędzie uje- 
drottajnienie produkcji kabli ziemnych i prza- 
wwodników elektrycznych. 


Fuzja „Ferrum*-Zieleniewski 


W dniu 30 ub, m, odbyło się — jak donosi „Ga- 
zeta Handlowa' — nadzwyczajne walne zebranie 
spółki akc. „Ferrum“ w Katowicach, należącej 
do koncernu Oberbedari Friedenshite- Ballestrem 
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Z powodu Śmierci nieodżałowanej pamięci 
Matki naszego kierownika Mojżesza Wiesen- 
elda składają tą drogą najgłębsze wyrazy, 
współczucia. 

Dyrekcia i Urzędnicy 
2656x Keren Kajemet Leisrael. 
z | 


Na zebraniu tem uchwalono podwyższyć kapitał 
akcyjny Spółki z 4,000.000 zł do 15,000.000 zł. Wy-, 
łącznym celem tej operacji jest nabycie więkiszo- 
ści kapitału akcyjnego firmy Zieleniewski oruz 
90 proc. kapitału akcyjnego Ski Akc. Suchedniow: 
ską Fabryka Odlewów i Huta Ludwików. 

Większość akcyj Zieleniewskizgo była w posis» 
daniu grupy bamków, do której należą: Uesteneis 
chische Creditanstalt fir Hzrdel und Gewerbe w. 
Wiedniu oraz Bank Handlowy i Bank Dyskoanto- 
wy w Warszawie. Reprezentanci tych banków wsj 
dą także do Rady Nadzerczej spółki akcyjnej: 
„Ferrum! 

Firma Zieleniewski posiada wiełką fabrykę wa 
gorów w Sanoku, odlewnię żelaza i fabrykę bu- 
dowy maszyn i mostów w Krakowie oraz odle- 
wrię we Lwowie. Ponadto Zieleniewski jest wła- 
ścicielem przedewszystkiem Sp. Akc. Babcock— 
Zieleniewski, dawniej Fitzner i Gamper. 

Suchedniowska Fabryka Odiewów i Huta Lu- 
dwików, Ska Ake, posiada w Suchedniowie, 
względmie w Kielcach odłewnię, szczególnie dla 
odlewów drobnych i emaljowanych. Pozatem za- * 
kłady do emałjowania i cynkowania blachy oraż: 
do fabrykacji maszyn rolniczych. 


Rynek cementu 


Jak donosi Izba Przemysłowo- Handlowa w 
Krakowie, ostatnie trzy miesiące przyniosły pogor 
czenie się konjunktury eksportowej dla cementu 
polskiego, co uwydatniło się w spadku ilości wy- 
wiezionego towaru. 

Na przeszkodzie pomyślnemu rozwojowi nasze- 

go eksportu stoi w pierwszym rzędzie koniecz- 
ność przewożenia cementu polskiego drogą lądo- 
wą do poriu, co wpływa niekorzystnie na kalku- 
lecję eksportową naszego towaru, jeżeli się zwa- 
ży, że odległość fabryk od portu wynosi około 
600 klm. „Utrudnia to w dużym stopniu walkę 
z konkurentami obcymi, którzy wskutek swego ko 
rzystnego położenia nie muszą ponosić kosztów 
irachtu lądowego, 
„ Ponadto nasz eksport musi walczyć z wielkiemi 
trudnościami w sprawie przewozu towarów mo- 
rzem. Przemysł cementowy bowiem skarży się, 
że albo nie może otrzymać tonażu do całego sze- 
regu portów zamorskich, albo uzyskuje go po tak 
wysokich cenach, że konkurencja z obcymi prze 
mysłami staje się wprost niemożliwą. 

Niemniej przemysł cementowy nie ustaje w sta- 
raniach, zmierzających do utrzymania, a nawet 
1czszerzenia dotychczasowych rynków zbytu. 


Orysinalne zarządzenie 
w Niemczech 

Wskutek coraz bardziej zaostrzającegu się kry: 
zysu wypłacalności, Pruskie Ministerstwo Spra+ 
wiedłiwości zarządziło prowadzenie i publikowa- 
nie przy berlińskim sądzie okręgowym wszystkich 
firm i osób nie zasługujących na zaufanie kredy- 
towe. Zarządzenie powyższe ma na celu umożli- 
wienie informacji każdemu kupcowi co do wy- 
płacalności swego klijenta 
>>> zz 


«. . . 
Program stacji radjofonicznych 
Piątek, 4 października 

Kraków (312.8) 1156 Sygnał czasu, hejnał, 1205 
Koncert płyt gram. 13 Komun. meteor. z Warsza- 
wy. 1540 Komun. gospod, z Warszawy. 16 Poga- 
danka dła rodziców i wychowawców: dr. W. Bob 
kowska: „Spostrzeeżnia nad wychowaniem dzie- 
woząt w Szwajcarji*. 1630 Koncert płyt gram. 
1725 „Najnowsze wydawnictwa“ omówi dr. A- 
dam Bar. 18 Transm. koncertu z Warszawy. 19 
Rozmaitości „Kacik humoru“ p. Wacław Pawłow: 
ski, koman. sportowe i inne. 1925 Komun, roln, 
i meteor. z Warszawy oraz notowania krakow- 
skiej giełdy zbożowej. 1935 „Skrzynka pocztowa”, 
inż. Stanisław Broniewski. 1956 Sygnał czasu, 
hejnał. 2005 Pogadanka muzyczna z Warszawy. 
2015 Koncert symfoniczny z Filharmonji War- 
szawskiej. Po koncercie komun. z Warszawy. 

Wilno (385) 1925 Audycja wesoła. 

Praga (487) 1630 Koncert kameralny, 

Rzym (441) 24 „Frasquita', operetka Lehara, 
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„NOWY DZIENNIK“, sobota 5. X. . 1929 


Akcja powecy palestyńskiej N. Dziennika” | 
przyniosła dotąd 50.133 zł. 31 gr. i 267 dol. 


W dalszym ciągu wpłynęły w naszej administra- 
cji następujące kwoty na Fundusz pomocy pałestyń- 
skiej: 

Wir. J. E. zL 5 
„ S. Staier, Tarnowskie Góry 11 
Personal firmy Gutfreund i Braun, Kraków, zł. 24. 
Zebrane w Chrzanowie przez pp. Bernarda Fri- 
śchera i Chaskla Fischgrunda w gronie Org. „Bnej 

Sgou* i „Fitachijah” — 41 zi. 

Zebrane w Starym | Sączu — 422 zł. Złożylię Mr. 
M. Frister Zł. 30, Neustetel i Löw po 25, M. Brand- 
śtitter, J. Holländer, Dr. Maschler, Dyr. Abzug i Szy 
mon Lustig po 20 ZŁ; Gniwisch i Dr. Prinz po 15 ZŁ; 
Wachsiicht, S. Finder, Sander, Silberstein, A. fs 
Siig M. Schein, Ch, Friedmann, JE Brandstatter, Dr. 
Frónlich, B. Tiefenbruner, Lustig i Mannes po 10 ZI, 
Reszta Zł. 42, datki poniżej 10 ZA. 

' Dotąd wpłynęło w naszej administracji 
sz pomocy palestyńskiej A. 
50.133 zł. 31 zr i 267 doł, OMA 


na fun- 


1 


Specyfikacja zbiórki w Rymanowie w kwocie 
1075 zł. 70 gr. 

Skład Komitetu pp: Salomon Seełenireund, prze- 

wodniczący, Herman Spira, Abraham Wald, Jakób 
May. 
+ Pidjon-nefesz (zebr. przez pp: Barucha Katza i 
Pinkasa Chulewa po 18 gr, od 1 duszy żyd.) razem 
182 zł.; Gmina wyzn. żyd. złożyła 100 zł.; Rabin 
Horowitz, Netarjusz Hessel, Dr. Schiff M. po 2 dol.; 
Dr. Wimmer D. 20 zł., P. Samuel Stoff 15 zł. 

Po 10 zł, rp: Halpern J., Landau Moses, April Sal. 
f syn Izrael, Braum Leib, Fischel M. J., Pelzig Alter, 
losin Jakób, Stary Abraham. Stary Moses J., Wein 
berger Chaim, Irom Moses, Zeirej Agudach Izrael, 
Pistrąg M. — 9 zł. 

Pu I dot. 
Gerlich N., Gótzłer O., Glaser Pinkas, Jakubowicz 
Abr. Lieb Isak, Rosen Salomon, Seelenfreund Salo- 
mon, Wenig D., Winner Izrael, 

P. Kiirst Leib 7 zł. 

Reszta datki po 5 zł. i mniejsze. 


Specyfikacja zbiórki w Frysztaku — 113 zł. 55 gr. 
Pod kierownictwem pp. Izraela Schiffa i Markusa 
L. Piperberga (Mizrachi) oraz pp. Chaji San i Sary 
Thater. Złożyłi: Mina Berger 1 dol, po 5 zł: Dr. 
Mieses, Izrael Schiff, D. Rebhan, S. Schmidt, Osias 
Schiff, P. Hersz Jare 4 zl; po 3 zł. Hersz W. Puder- 
beutel. Józef Puderbeutel, I. Sperber, Dr. Bomse, 
Resztę stanowią datki po P D zł. i 50 gr. 


Specyiikacja zbiórki w Leżajsku — 60 zł, 50 zr. 
(dodatkowo). Zbierali: Izak Oberldnder i Mojżesz 
Karpf. Złożył: Hanoar Haiwni zł. 21,05, Stow. Gor- 
donia zł. 11.50, Nesanel Karpf, Jakób Bergstein (Sa- 
rzyna), Stelzer Szaja po 5 zł. Reszta — mniejsze 
datki. 

Specyfikacja zbiórki w Radomyślu Wielkim (pod 
kierowmictwm adw. Dra Leona Spiegla i lek. Dra 
Hirscha Fraua )— 289 zł. 

Złożyli: pp. Dr. Trau 25 zł, Dr, Spiegel 20, Rubin 
Gross, Naftali Weis, Dr. Schlesinger po 15 zł, Geld 


pp: Bodenstein Nuchinm, Braun Izr. H., 


zahler, Efr. Kannengiesser po 10, Leib Leimann 6, 
Jeta Rausch, Mendel Honig, Szutim Gold, Trafika, 
Jakób Pelz, Aszer Chrząszcz „Mark. Mechlowicz, 
Abr. Goldfingr, Rubin Birnbaum, Padawer, Berisz 
Eislamd, Józi Eisland Chaim i Chiel Wind po 5 zł. 
Reszta — mniejsze datki. 

> e. 

Specyfikacja zbiórki w Czchowie (przez pp. M. 
Weinstocka i H, Metha) — 30 zł. 

Złożyli: pp: Mendeli Schweid 5 zł., Lelzer Kluger 
Rauch, M. Weissberg po 2 zł, neszta mmiejsze da- 
iki 

* LJ (3 

Specylikacja zbiórki w Tyczynie (przez pp. Ozła 
sza Tuchmanna, Oząasza Bogena, Silberberga, Na- 
ftalego Schwiebera i A. Tuchmana) — 209 zł. 50 gr. 


Str. 7. 

Złożyłi: pp. Goddmannowie 15 zł. Tennerbaum 
Lazar 10 zl, Dr. N, Losch, Dawid Feldmann, Jakób 
Eisen, Mgr. L Hacke, Hollander Chaim, Holländer 
Mojżesz, Tuchmarm Pirhas, Dr. H. Salzinan, Scnnee 
weiss Szymon, Grossmann Chich Raab Leib, Sil- 
berberg M., Saszman Sz., Steinmetz Rubin, Dr. Wieim 
berg i Dr Juńusz Pfeffer po 5 zł. — Reszta mmiejsze 
datki. 


FUNDUSZ POMOCY PRZY EGZEKUTYWIE 
ORG. SJOŃSKIEJ W KRAKOWIE. 


Chybie zł. 54'50, zebrane przez p. O. Brandawetna. - 
Złożyli: O. Brandwein, H. Marmor, Sterniicht po zł. 
10—, J. Schröter, S. Merawoj, Seidler po zł. 5—: 
reszta mmiejsze datki. p 

Jata zł. 17'50, zebranie przez p. Ch. Wiescna, 


WPYNĘŁO DOTYCHCZAS 20.642 ZŁ 08 Gr, 17 DOL. 
i 20 SZYŁ, AUSTR. 


Przez Keren Hajesod na Fundusz Pomocy złożyli: 
WP. Dr. Szymon Uottesman zł, 5U— 
„ Dr. O. K. dolarów. 25‘—. 


ZE SPORTU. 


Na trasie Maratonu 


Piękny dzień 
Widać natura sprzyjała im i skwonzyła śdealue wa- 
urnki dla piegu. 

Już po godzirme ósmej rano zbierają się na boisku 
Mańikabi pierwsi zawodnicy. Następuije sprawidza- 
mie iegitymacyj zawodniczych i świadectw lekar- 
skich. Okazuje się, że nie wszyscy mają świadec- 
twa, będą więc badani przed startem. Badanie nie 
przynosi jednak żadnych niespodzianek Wszyscy 
zostają dopuszczeni. Gorzej jednak ze sprawą legi- 
tymacyj. Okazuje się, że Lech z Górnego Śląska nie 
jest wogóle zgłoszony do Polskiego Związku Lek- 
koaiłetycznego, mie będzie więc dopuszczony. Jak 
się jednak później okazuje, wybiegł i tak, bez po- 
zwolenia, nie licząc się z następstwami, 

Nareszcie wołają na start. Zawodnicy zbierają się 
na boisku. Nadluczniej ma się rozumiet widać tie 
biało-zielowe kostjumy AZS-u warszawskiego i czar 
me koszule Polonii, Omi walczą nietylko o tytuł Mi- 
strza, walczą o „Łucznika'. Każdy z zawodników 
„dostaje' kolarza, mającego Się nim opiekować w 
czasie drog: i być stacją posiłkową. Pomysł ten był 
doskomąty. Kolarze „uzbrojeni w czekoladę, koksy 
i herbatę, opiekowali się zawodnikami podczas ca- 
łego biegu. Po biegu zawodnicy mie mogli się ich 
nachwalić. 

Po tych przygotowaniach zawodnicy ustawiają 
się na starcie. Tymczasem wzdłuż boiska stanęły 
drużyny. klubów żydowkisch biorących udział w 
zawodach jubieluszowych Makkabi. Na komendę 
swych kierowników stają na baczność i wznoszą 
okrzyk ma cześć „Maratończykiów. Wszyscy ocze- 
kują strzału startera. 

Wtem: 

„Maratonu bohaterzy, 

Każdy niech w zwycięstwo wierzy! 
Dalej zawsze naprzód iść 

Po zwycięstwa lauru liść, 

My zaś jalk tu jesteśm społem: 
Wszyscy wam wołamy 

Czołom, Czdem, Czoiem!'* 


jesienny powitał maratończyków. 


Płynie donośnym głosem z trybuny wiersz „chósa 
kibiców", 

Zawodnicy, ucieszemi tysu aplauzem wikiowaal, dzóę 
kują oklaskami. Chwila ciszy i strzał. Lekfim kno- 
kiem obiegają bieżmię i wydałują przez bramę ra u 
lsicę Dietlowiską, 

Jadąc z p. Ziemkiewiczem z AZS-u warszawskie- 
go, wysuwamy się na użoło. Z miejsca prowadzi 
Sitko, tuż za nim biegnie, wiecznie uśmiechnięty, 
Szlaga z Legji krakowskie, ldrien z Polonji, Sodwła 
i Twando stanowią drugą grupę. Reszta biegnie w 
zwartej grupie za niani, Tak dochodzimy do rogatki. 
Tutaj czekamy na zawodników i motutesny luośej- 
ność. Sitko i Szlaga idą datej na czele. Za otmi klzte 
grupka, złożona z Mitcza, Adrijona, Soduły i Nowa- 
kowskiego. Obok mich biegnie lekko zawodnik bez 
numeru. Okazuje Się, iż jest to Lech. niedopuszczo- 
ny do biegu przez komusję. Biegiuie na własue Iy- 
zyko, Szuktamy Buczytńskiego, przypuzczaliege 
zwycięzcę. Biegle Ra samjun KOŃCU 

Mając obraz calego biegu przed soba wysowa- 
my się na from. Odstępy pomiędzy poszczególzywi: 
grupkami zwiększają się coraz bardziej. Dochodzimy; 
do Bielam. Droga staje się twudniewoą, iMuie wciaz 
bandziej pod górę. Możocyłd nasz „pucheie”* coraz 
bardziej. Chcąc mu ulżyć, zszadam i czekam wa auie 
komisii sęwzliowskrei, Droga jesi tutaj pięksa, wde 
się ciągle senpentynami Wikrójce nadbiega gmpka 
zawodników. Milcz, Buczyński, Kołodziej Kawa, 
Idrijo Miglzy nini napewno Iozegea się walka © 
pierwsze miejsce, 

Tymczasem łapiemy auto kosisśż i wałany peł- 
mym gazem na półmetek. Mijamy tuż za Liszkcani 
Szłagę oraz prowadzącego Sitlbę. Okazuje się jed- 
nak, że przed niin jeszcze ktoś biegnie. Lech, ko- 
rzystając z Kkcznych zakrętów i senpentym, wydo- 
Stał się ma czoło. 3 kim., za Liszkoami półmetek. Pier- 
wszy mija go Lech. O 100 m. za nim idą Milcz. i 
Nowakowski, Dałej Buczyński, prowadzący dotych- 
czas Sitko i Kawa. O 400 m. za nimi biegnie Twar- 
do, Chrostowski, dalej Idrjom Kołodziej i inni w od- 


SZALOM ASZ. 


MATKA 


Przekład M. Kanfera 
20 (Ciąg dalszy). 

A Henoch czytał i tłómaczył jej każde słuwo. He- 
noch żył w świecie książek, a gdy je czytał, zacho- 
dziła w nim jakaś radykalna przemiana. Zanikała 
w nim wsiydliwość, za pośnednictwem książek mó- 
wil jej rzeczy, które sam chciał jej mówić, 

Czy ona go zupelnie rozumiała? I tak i nie. Ale 
czy trzeba rozumieć? Dla niej były książeczki He- 
nocha taką samą świętością, jak dla jej matki Śświę- 
ta Tora. Spoglądała ku niemu z dumą i głębokim 
szacunkiem. Wdzięczną mu była za każde słowo, 
któremm on ją obdarza za każdy z nim współny spa- 
cer, za to, że jej czyta książki. Nie mogła tylko ro- 
zumieć, dłaczego on to czyni. 

A tem, czem dia jej mamy był tato, czytający 
tygodniowy rozdział Tory, tem Henoch stał się dla 
Dwoiry.. Pewnego wieczoru przy młynie Henoch 
po przeczytaniu jakiejś książczyny, zdobył się na 
odwagę i przemówił: 

„Dwojro'”, — zaczął, — chciałem z panią o czemś 
pomówić, O jakiejś ważnej i poważnej sprawie. Już 
oddawna chciałem mówić, ale nie wiedziałem, czy 
mogę, czy pani chce bym mówił, — czy- mogę mó- 
wić? 

„Proszę, proszę mówić”, — 
mam w. głosie. 


odpowiedziała z drże- 


„Niech się pani nie zdaje, że życie jest łatwą rze- 
czą. Życie jest poważną, bardzo poważną sprawą. 
Każdy musi życiu spłacić swój dług, każdy musi 
umieć spłacać swój dlug. Czy pani mnie rozumie?“ 

„Tak“, — kiwata potakujaco głową, chociaż nie 
rozumiała. 

„Czy pan by też chciała wziąść na siebie swój 
ug? Nikt panig mie zmusza, ale tak dobrowolnie" 

„Co za dług?", — pytała się. 

„Dług dla świętej sprawy“. 

„Dla świętej sprawy?“ — spytała się, 

„Święta sprawa, — to jest rewolucja“. 


„Rewolucja?“ spytała się przestraszona 
Dwoira. 
„Tak“, — odpowiedział Heuoch twando, bez śladu 


dawnego zakłoporania, — „to jest wolność, wielka 
wolność dła wszysiłkcih ludzi, oto „Święta sprawa”. 

Dwojra milcząco przyjęła powagę tych słów. Pa- 
trzala się na Henocha swemi wielkiemi oczyma wy- 
rażającemi głęboką wiarę jej dziecinnej duszy. Z ię- 
ku nie mogła ani słowa wymówić. 

„Czy pani też chce wziąć na siebie zobowiązania 
tak, jak my wszyscy, dla święceł sprawy, czy pani 
też chce razem z nami walczyć o wolność dla całej 
ludzkości?“ 

„A co trzeba czynić, jeśłi się na siebie bierze taki 
dług?" — spytała się szeptem Dwoira, jakby się 
obawiała że wargami swemi może osłabić świętość 
sprawy. Oczy jej. wlepione w Henocha, błagały o 
wyjaśnienie. 


„Musi się być przygotowanym do splacenia tego l 


długu w każdej chwili“. 

„W każdej chwili?" — powtórzyła Dwojra osta- 
tnie słowa. 

„Nawet życiem swem", — przeciął Henoch. 

„Nawet swem życiem?*, — powtórzyła Dwojra 
mechanicznie słowa Hienocha. 

„Czy pani rozumie, co ja myślę?" 

„Tak, rozumiem“, — odpowiedziała Dwojra, 

„A czy pani gotową jesteś spłacić swem życiem 
ten „dhug“? 

Dwojra nie odpowiadała słowami, lecz przestra- 
szona, dała głową znak zgody. 

„A jeśli święta sprawa wymagać będzie od pani 
życia, czy pami się nie cofnie?" spytał się He- 
noch jeszcze raz całkiem wyraźnie. 

Dwojra riyślała, że trzeba już teraz złożyć życie 
dia Świętej sprawy i bez wahania gotowa była to 
uczynić. 

„Tak, dla „Świętej sprawy“ oddam swe życie“, 
odpowiedziała Dwojra drżącym i pobożnym jakimś 
głosem, jakby w bóżnicy przysięgę składała Bogu. 

„Teraz jesteśmy już bratem i siostrą“, — Henoch 
podał jej rękę. 

Oboje podali sobie ręce z całą powaga, z cała 
czystością swych młodych dusz, 

„W sobotę przedstawię was towarzyszom w le- 
sie“. 

„Dobrze“, 
wdzięcznością. 


— odpowiedziała Dwojra z wielką 
(©. d, a). 
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„NOWY DZIENNIK", sobota 5. X. 1929 


Nr, 269 


Giępach muiei więcej +60—200 m Szlaga, który 2 
£hu, przed pólimikien: był drugi, przychodzi na pół- 
metek jako czteruasty. Okazuje się, iż dostał kurczu. 

Wybieramy się w droge powroiną. Pe drodze mi- 
jamy jeszcze kiku maruderiw i zbliżamy się do 
CZ.iówmi (karnie sę, źe Milcz wysuwa się coraz 
bardziej uusprzóc, Kołcdzici. biegnący od 15 kłm. w 
podariych pantoflach i mający zupełnie pokaleczone 
nogi, czeka na sanitarkę. Dochodzimy do Lecha. Bie 
gne zupełnie: lcłeka. Wtem kładzie się do rowu 
przysirażnego. Ukazuje się, że dostał kurczu w no- 
Gzę. Kolesa jauący obok niego na rowerzę, masuje 
go zuWwźiyczć. A lyjnczasam mijają go: Milcz, Bu- 
CJE A, iian, Nev akowaki j jeszcze kilku iumych, 
Za clag v stete icerak i biegnie żwawo. 

ked ry czwą przebyte kilometry coraz bra- 
«złej. Corzz częściej interweninją kolarze, dostar- 
czając im lierbatę, wodę, czekoladę. Milicz nie chce 
się wyiężać. Jego cyklista łamie nm czękoladę na 
drobne kawałka i podaje. Chcąc złapać czołówkę na 
rogaice, wyśtiwamy się szybko naprzód. Pierwszy 
wpada wiaj opasek Milicza. Porywa miskę wody i 
czeka na swego zawodnika. Zimny tusz orzeźwia 
Frzyszrgo zwyciężcę. A zwycięstwo jego jest już 
prawie pewne. Odświeżony biegnie lekkim krokiem 
zupełne swobodnie, 1 x 

Na boisku Makkabi wszystko czeka w natężeniu. 
Kilku ciekawszych wylazło na dach trybuny. Roz- 
pięta ma mecie biała taśma czeka na zwyciężcę. ; 
Cisza, słychać każde poruszenie. Z wicy dolatiye 
burza okiąsków; to tłumy, zebrane przed: boiskiem, 
witali zwyciężcę. Na. trykuuiach wszystko w natę- 
żęnii Wszystkie oczy żwnócone są na brame. U- 
kazuje się biało-zięlowy kostjum, Traci na chwilę 
róweiowagę wskutek skretu, odzyskuje ją jednak 
momentalnie | wbiega na bieżnię. Biegnie równym 
krokiem. Za nin jedzte „jępo” cyklista. Jeszcze pa- 
rę metrow i już jest na meok. Trybuny tymczasem 
szałeją. Z początku równe, miarowe oklaski,’ prze- 
chodzą wkrótce w kuraga. A On, zwycięzca Mara. 
ogu, sol uśmiechnięty przed tłimmem fotografów, 
Miody, bo załedwie dwudziestołetni Mistrz Polski 
w Biegu Manatońkim na rok 1929. 

Romana Gękorsatm, 
ĘĄ 

BIEG NA PRZEŁAJ. Okręgowy Ośrodek W, F 
w Krakowie w dniu 6 bm. urządza jesienny bieg 
na przełaj. Start | mela na Stadjonie WKS. Wa- 
wei o godz. 1030. Wpisowe 50 groszy od zawod- 
nika. Zgłoszenia wraz z wpisowem należy prze- 
syłać do dnia 5 bm do Okręgowego Ośrodka w 
Krukowie ul, Stradom 14. W biegu tym moga brać 
tylko udział zawodnicy zgłoszeni do PZLA. 

ZAWODY W UZIESIĘCIOBOJU PANÓW I 
PIPCIOBOJU PAŃ odbędą się w dniach 5 i 6 bm 
mı Sładjonie WKS. Wawel. Początek zawodów 
dla Panów dnia 5 bin. o godz. 1430. Początek za- 
wodów dla Pań w dniu 6 bm o godz.10-tej, a nie 
jak podane o. godz, 6-t jj. 
R A) 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


KAPKLMISIKZ ROSENSZPOK DYRYGENTEM 
W METROPOLITAN OPERA HOUSE 


Nowy Jork. PAT.. Przybył tulaj z Rotterdamu 
Józef Rowensziok, b. kapelmistrz opery w Wiess- 
badenie, który obejmuje w miejsce Artura Rodań- 
skiego, sianowisko dyrygenta w Metropolitan O- 
pera House. P, Rosonsztok jest Krakowianinem. 

m Z TBATRU IM. Je SŁOWACKIEGO. Dziś w 
piątek o godz. 5-tej popołudniu pierwsze w tym 
sezonie przedstawienie dla młodzieży szkolnej, ko- 
medji Al, Fredry „Przyjaciele“, którą daną bę- 
dzie również w niedzielę na przedstawieniu pa- 
południowem, Jutro premjera wesołej i pełnej 
poetyckiego sentymentu komedji W Fodora „Mysz 
kościelna”. W przygotuwamiu przebojowa komedja 
angielskiego pisarza W, Somerset- Maugham'a 
„Niezłomna żona“ („The constant Wife ), grywa- 
na w ostatnich czasach z ogromnem powodzeniem 
w całej Europie. 

—- KBIĄŻKA STANISŁAWA SZUKALSKIEGO. 
Nakładem ,Chicago University Press wyszła książ- 
ka znanego rzeźbiarza polskiego, Stanisława Szu- 
kalskiego, który niedawno przeniósł się z Ame- 
ryki do Polski pt. „Projects in Design“ Książka 
zawiera reprodukcje fantastycznych architektoni- 
cznych szkiców i fotografje rzeżb Szukalskiego. f 
p — 2 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR MIEJSKI W KRAKOWIR 
Piątek: „Przyjaciele* (przedst. szkolne o godz. 

5-tej popoł, Ceny zmiżone) 
Sobota: „Mysz kościelna“ (premjera, nowość). 
TATR REWJI „GONG“ RAJSKA 13 
Piątek: „To się wszystko zmieni", 
Sobota: „Io się wszystko zmieni”, 


R M M E O O O Ka a 0 REA RZ —_ O ZE BA RZE —_. 


Pos. Griinbaum o obecnej sytuacji 
politycznej 


Poseł Griiabaum, piezes Koła Żydowskieg >, 
zapytany o coenę obecnej sytuacji podityczuei, 
oświadczył Aiencji Wschodniej co następuje: 

Po trzech zgórą latach trwania rządów poma 
jowych, można twierdzić, że zawiodły one po- 
kładane w nich nadzieje. Zagadnienia, dla któ- 
rych rozstrzygnięcia nastąpił przewrót, nie zo- 
stały rozwiązane. Niektóre z nich znajdują się 
w stanie szczególnego zaognienia. Niezadowo- 
lenie wszelkich warstw zarówna społeczeństwa 
polskiego jak i mniejszości narodowych, jest 
coraz bardziej widoczne. Przyczynia się do te- 
go, rzecz jasna, przedewszystkiem niepomier- 
ny wzrost obciążenia podatkowego i rujnująca 
polityka etatyzmu ekonomicznęgo. Narasta kry 
zys gospodarczy, Zewnętrzne koniunktury po- 
gorszyły się znacznie. Okres zupełnego bezpie 
czeństwa po stronie zachodniej ma się ku kon- 
cowi, nięstery nie został on wyzyskany w do- 
statecznym stopniu dła naszej wewnętrznej 
konsolidacji. 

Probiem mniejszości narodowych dalekim 
jest od rozwiązania. Próby rozbicia mniejszo- 
ści narodowych jak również poszczególnych 
stronnictw sprowadziły tylko chaos i demora- 
lizację, nie dając nic prócz powstania grup, 
wysługujących się we wszelki możliwy sposób. 
grup, których wpływ z dnia ną dzień topnieje. 


Parlament, którego autorytet był poważnie 
poderwany, obecnie znów się wysuwa na Wi- 
downię, stając się punktem centralnym zainte- 
resowań. Parlament odzyskuje powoli powagę 
i autorytet. Doświadczenia lat ostatnich prze- 
konywują 'coraz bardziej, iż zmiana Konstytu- 
cji, zniszczenie parlamentaryzmu a nadmierne 
wzmocnienie władzy wykonawczej wyjść możę 
jedynie na złe, zaostrzając wewnętrzne Konfll- 
kty i doprowadzając do wybuchu, Sesja sejnaos 
wa dać musi decydującą odpowiedź przedę= 
wszystkiem na kwestję władzy wykonawczel 
i zakresu jej odpowiedzialności przed paria- 
mentem. Czy tę odpowiedź da, zależeć będzia 
od stanowczości stronnictw pod wzrastające 
naciskięm. Stanowczość ta może się nie zała- 
mać. Na pierwszym planie stoi oczywiście spra 
wa zabezpieczenia prawa budżetowego oraz pra 
wa kontroli. Nie znamy jeszcze  preliminarza 
budżetowego, ale najprawdopodobniej podobny, 
on będzie do zeszłorocznego. 

Co do nas Żydów, to nie mamy żadneł nę- 
dzieli, iż uwzględnione zostaną  lakiekałwiek 
z naszych żądań. Wobec tego i z naszej strony 
zmiana rnezaiywrego stosunku do budżetu nie 
nastąpi. Jeżeli Sejm zechce wyzyskać swe pra 
wa budżetowe w walce e demokracię, weźmie- 
my w tej walce odpowiedni udział. 


Wizccmości z kraju 


WYJAZD CHALUCIM DO PALESTYNY 

Qncgdaj wyjechało z Warszawy 50 chaluców 
do Trjestu, skąd udadzą się do Palestyny. W Dzie 
dzicach przyłączyło się do tej grupy 10 chalu- 
ców ze Lwowa. 

ODZNACZENIE DLA TOZU 

„Toz“, żydowskie towarzystwo dla rozpowsze- 
chniania higjeny, otrzymało list dziękczynny od 
kierownictwa Wystawy poznańskiej w uznaniu zn 
sług za działalność higjeniczao- lekarską w kra- 
ju „Toz posiadał swe eksponaty w pałacu rzą- 
dowym, w oddziale dla opieki społecznej. War- 
to zaznaczyć, że jest to juz drugie' odznaczenie 
towarzystwa „Tozu“. Niedąwno otrzymał „Toz 
złoty medal na międzynarodowej wystawie sani- 
tarnej w Warszawie. 

ZEPPELIN NA POGRANICZU POLSKIEM 

Z dniem 5 października slerowiec hr. Zeppelin 
podejrauje lot t, zw. wschodnio- niemiecki, który 
cbeimie przedewszystkiem terytorja  gramiczące 
z Polską a po części także terytorjum Polski. Zep 
pelin poleci na Śląsk nad miastami Zgorzelice, 
Wrocław, Opole, Bytom, Gliwice, Łupczyce, Gło- 
gowo, Frankfurt nad Odrą do Berlina a stamtad 
do Landbergu, następnie poprzez terytorjum Po- 
morza do Kwidzynia nad Wisła, następnie do Ia 
wy w Prusach wschodnich, dalej do Tannenberga 
Jarshorga, Elk, Zaidporga, Letzu, Wystrucia i 
Królewca, następnie do Elbląga i Malborga przez 
Ponorze i Gdańsk do Słupska, wreszcie przez 
Niemcy do Friedrichshafen. 


ORYGINALNA SPRZEDAŻ I ORYGINALNE 
KUPNO 

W Falenicy zdarzył się ciekąwy wypadek. Mię- 
dzy dwoma. tamtejszymi mięszkańcami Chaimem 
Grinblattem i Mojżeszem Feiermannem doszło do 
układu, na mocy którego Grinblatt sprzedał Feier 
narnow: za sunę 4200 zł swój spadek, który 
miał mu przypaść w udziale po zgonie jego ojca 
nieszkającego w Ameryce, a więc „po 120 la- 
tach“. Feiermann wypłacił natychmiast zaliczkę 
w sumie 150 zł, spisano kontrakt i sprawa była 
zeł:twiona. Obecnie Grinblatt otrzymał wiado- 
mcść z Ameryki, że ojciec jego zmarł w Nowym 
Jorku i pozostawił spadek- w sumie 5.000 dola- 
rów. Feiermaun żąda oczywiście od Griinblalta 
przekazania mu spadku po ojcu, a Grfinblatt nic 
chce o tem słyszeć, oświadczając, że nie zamie- 
rza sprzedać 5.000 dolarów za 1200 zł. Na tem tle 
dochodzi między zainteresowanymi do częstych 
konfliktów, a Falenica ma sensację, 
STRASZNA TRAGEDJA ZREDUKOWANEGO RO 

BOTNIKA 

W warszawskiej fabryce metalowej f-my K. 
Rudzki i Ska zredukowano w ubiegłą sobotę 43 
robotników, m. in. 58-letniego Jama Bantniokiego 


który przez 23 lata pracował w tej fabryce jako 
palacz w suszarni- stalowni. Bartzicki ma żonę 
: Gro dzieci, z których najstarszy syn, 23-letni 
Stefun przez 6 lat pracował jako giser w tej fs- 
bryce, zaś przed siedmioma tygodniami również 
v ydalono go z pracy. Nieszczęsliwej rodzinie gro 
ziła z tego powodu smierć głodowa. W ubiegły 
vterek Bartnicki zwiócił się z: błagalną presbą 
do majsira Erarciszka Bora, prosząc go, aby zli. 
tow¿ł się rod nim i jego rodziną. leez Bor -- 
wcelug zeznań Bartniekiego — ubliżył mu. Wów- 
cza silnie zdenerwowany i nie mogący już zapa- 
rować nad sobą Bartnicki uderzył mejstra ręką 
w czoło. powodując spadnięcie binokli, Gdy i proś 
by żony Bartnickiego pozostały bez odpowiedzi, 
ziozpaczena kobieta rzekła majstrowi „zabija pan 
nas Wszystkich“. Wczoraj przed południem Bart- 
nicki udał się do gabivetu zarządzającego dyrek- 
tora Germana, Gdy i tym razem starania zredu- 
kowanego robotnika nie odniosły pożądanego Wy- 
niku, Bartnicki szybko wyjął z kieszeni brzytwę 
i w oczach dyrcktora poderżnął sobie gardło. Na 
krzyk świadka strasznej l agedji nadbiegł urzę- 
dnik Zaremba i wożny, którzy wyrwał despera- 
towi brzytwę. Nieszczęśliwy zamierzał tedy pal- 
canyi rozerwać przeciętą ramę, lecz przytrzymano 
desperatowi ręce Z apteki fabrycznej pospiesze- 
no z pierwszą pomocą, pocze mprzybył lekarz po- 
gotowia, opatrzył desperata 1 przewiózł do szpi- 
tala św. Rocha W sprawie tej dochodzenie pro- 
wadzi policja, 
STRASZNY WYPADEK SMIERCI 
W niezwykłych akalicznośćiąch zginął onegdaj 15- 
lelni I ranciszek Gałandziej zż Łaszniowa pow. 
T cmbowla. Odprowadzając konie pożyczone przez 
ojcu od jednego z sąsiadów mieszkających na koń 
cu wsi,” jechał Galandziej na koałach, GE 
w pcłiej uprzęży, nie chcąc zaś by lejce wl 
sia po ziemi, założył je sobie na szyje W pew- 
nej chwili spłoszyły się konie i pedząc w szalo- 
nym galopie rzuciły Gałandzieja na ziemię, olą- 
dnąc go równocześnie po drodze przeszło dwa ki- 
lom:elry, Gdy zatrzymano rozbiegane konie i zdję-. 
to chłopakowi lejce ze szyji okazało się. że ten 
w n.iędzyczasie poniósł śmierć przez uduszenie. 
ŚMIAŁY NAPAD 

Onegidaj wieczorem dokonano niezwykle śmiałe 
go napadu w Zawierciu na mieszkanie dyrekto- 
ra zakładów Hulczyńskiego p. Fomtainea Przed 
domem, w którym mieszkał p. Fontaine, dwóch 
osobników związało stróża, rzuciło go do piwni- 
cy, a następnie osobnicy wtargnęli do wnętrza 
mieszkania, Po steroryzowaniu służby weszli do 
pokoju, w którym był p. Fontaine grozą 
śmierci zabrałi mu portfel z zawartością 280 ty- 
sięcy zł i rozmaite dokumenty Po dokonaniu ra- 
bunku bandyci zbiegli w niewiadó nym kierunku, 
Policja zarządziła energiczne dochodzenia, które 
jednakże ule dały rezultatów 
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Ostatnidzień poczty noworocznej 


Dzi można jeszcze składać w ciągu dnia listy 
i kartki noworoczne w niżej podanych firmach 
dla poczty Żydowskiego Funduszu Narodowego. 
Listy te zostaną skrupulatnie doręczone i opatrzo 
pe znaczkami ŻFN, za niewielką opłatą do pu- 
szki, 

Wszyscy sjoniści zapewne skorzystają z możno 
ści najszybszego doręczenia listów noworocznych 
w miejscu. 

Okazja niebywała. Dochód na Keren Kajemet. 

Sjoniści popierajcie pocztę ŻFN. 

Firmy, które przyjmują listy dla Poczty ŻFN.: 
Pp. Fischgrund ul. Stradom 12, Manne, ul. Krakow 
ska 1, Fallman, ul. Stradom 18, Honigwachs, ul. 
Szpitalna 20, Medan ul. Kalwaryjska, Haas ul, 
Lwowska, Apteka Ehrlicha, ul, Krakowska, Biuro 
Keren Kajemet Leisrael. Stradom 15, Agudat Ha- 
mear Haiwri Zielona 17. 


Z Centralnego Komitetu 
Ratunkowego 


Dnia 30 «b. m. odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa dra Ralałą Landaua posiedzenie Central- 
nego Żydowskiego Komitetu Ratunkowego i Wy- 
dziatu Stow. Gemilat Chasudim w Krakowie, 

Z przedłożonego przez sekretarjat sprawozda- 
nia z działalności 60 kas prowincjonalnych wyni- 
ka, że kasy pracują prawidłowo. Prowincjonal- 
ne Kasy posiadają wedle zestawienia po koniec 
sierpnia prócz sum im przez „Joint“ za pośred- 
niectwem CKR. udzielonych w kwocie 460.000 zł 
własny kapitał w kwocie 260.000 zł, a wypożyczy- 
ły 17.000 osobom przeszło 2 miljony zł. W ciągu 
września br. delegat GKR. p. Fischgrund zwie- 
ćził Sanok, Lisko, Jasło, Krosno, Biecz, Frysztak, 
Rzeszów, Kolbuszowę „Dąbrowę, Żabno, Tarnów, 
Grybno, Zakopane, Czarny Dunajec, Nowy Targ 
stwierdzając intensywną pracę. 

Z działalności Stow. Gemilat Chasndim w Kra- 
kowie warto ze sprawozdania przytoczyć, że w 
pierwszych 9 miesiąach br. udzielono pożyczek 
ix sumę 200.000 zł a w ciągu 1928 roku 153.000, 
zaś w 1927 roku 114.000 zł, 

. Wydział uchwalił cały szereg wniosków, zmie- 
rzających do usprawnienia działalności Stowarzy- 
szenia. 


Uprawomocnienie wyborów 
do Izby Rzemieślniczej 


w Krakowie 


Frzeciw przeprowadzonym dnia 24 lipca br. wy 
bcrom do Izby Rzemieślniczej w Krakowie wnie- 
sionych zostało 7 sprzeciwów bądźto przez ugru- 
powania rękodzielnicze, bądźteż przez pojedyn- 
czych rękodzielników. 

Województwo na podstawie art. 176 rozp. Pre- 
zydenta , Rzeczypospolitej o prawie przemysłowem 
z 7 czerwca 1927 nie uwzględniło powyższych 
sprzeciwów jako nieuzasadnionych wobec czego 
wybory te w administracyjnym toku instancji sta 
ły się prawomocne. 


Cenzus majątkowy przy pasz- 
portach ulgowych 


Wydany przez Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
mych okólnik do władz administracji ogólnej w 
spiawie obliczania dochodów petentów ubiegają- 
cych się o ulgowe paszporty nakazuje odliczać 
z ustalonego dochodu rocznego dające się stwier- 
dzić ma podstawie dokumentów prawnych długi 
petenta, które muszą być spłacone w danym okre- 
sie rocznym. 


Kto jest obowiązany do pła- 


cenia podatku wojskowego? 


Wobec różnic, wynikających Z interpretacii nie- 
których artykułów rozporządzenia Rady Mini- 
strów o podatku wojskowym i rozp. wykon. Mi- 
mistra Skarbu, przez Urzędy Skarbowe przy wy: 


„NOWY DZIENNIK", sobota 5. X. 1929 


Atak lotniczy na Krak 


i akcja obrony przeciwiotniczo-gazowej 


W czasie Tygodnia L.O.P.P., który odbędzie się 
od 6 do 13 bm. będzie przeprowadzony w jednym 
z dni wielki prótmy pokaz ataku lotniczego z zasto 
sowaniem obrony w Krakowie, celem przygotowa- 
nia hidności miąsta Krakowa do powyższej obrony, 
co we wszystkich większych miastach na zachodzie 
jest obowiązkowo przeprowadzane, 

Przebieg pokazu będzie następujący: na dany 
przez syreny fabryk i lokomotyw kolejowych sy- 
gnał o zbliżaniu się samolotów do Krakowa. rozpo- 
cznie się obrona bierna: natychmiast zagasną Świa 
tła na ulicach w śródmieściu i wszelki ruch na uli- 
cach musi ustać; wzmocnione oddziały policji będą 
pilnować porządku, ustania ruchu i zastosowania 
się publiczności do powyższyoh zarządzeń. W tej 
chwili oddziały ratunkowe przeciwgazowe LOPP, 
Straż pożarna, Czenwony Krzyż i Pogotowie ratun 
kowe zaobilizują się de wystąpienia czynnego ma 
miasto, celem niesienia pomocy. Zeo względu na 
niemożność wstrzymania uchu kolejowego, dwor- 
ce kolejowe Świateł nie pogaszą, co w rzeczywisto 


ści musiałoby nastąpić. Nastąpi druga faza pokazu 
— obrona czynna: na sygnał alanmu wystartują £ 
lotniska w Rakowicach samołoty myśliwskie celem 
zwalczenia aparatów niszczycielskich, które zaopa- 
trzone w bomby gazowe starać się będą dostać w 
obręb miasta i tam je zrzucić, Samoloty nieprzyja* 
cielskie rzticając rakiety będą imitować działanie 
bomb, reflektory umieszczone na najwyższych pum 
ktach w mieście będą oświelłać pułap, aby wyszu 
kać samoloty, poza samolotami myśliwskiemi, wy- 
stąpi czynnie artylenia przeciwlotnicza, oddając 
strzały. W miejscach wyznaczonych, jako dotknię= 
te zrznconemi bombami, wystąpią do akcji ratow 
niczej oddziały przeciwgazowe i straż pożarna w 
pełnym ekwipunku i w maskach gazowych. Ten pró 
bny atak zastanie ewentualnie po paru minutach po 
wtórzony. Jakkolwiek więc czekają Kraków nierni 
łe chwile przeżycia próbnego pokazu ataku kotni- 
czo-gazowego, należy przyjąć powyższe ćwiczenie 
z uznaniem i zasbosować się do zarządzeń, władz, 
które je przeprowadzają. 


rciarze podatku wojskowego, Skarbowa Izba kie- 
lecka zwróciła się do Ministra Skarbu o wyja- 
Śnienie, czy podatkowi wojskowemu podlegają 
wszystkie osoby, wymienione w wyżej podanem 
rozporządzeniu Rady Min., które stają do przeglą- 
du przed komisją poborwą, począwszy od r. 1925 
bez względu na rok urodzenia, czy tyłko osoby, 
obowiązane do stawiennictwa przed wspomnianą 
komisją, począwszy od 1926 r., tj. od rocznika 
1304, który podlegał poborowi w 1925 r., oraz czy 
za komisje, wydające orzeczenia o zdolności da- 
nej osoby do służby wojskowej, należy uważać 
wyżącznie komisje poborwe, czynne przy PKU, 
czy też i komisje wojskowo- lekarskie przy od- 
działach wojskowych. 

Na. powyższe pismo Ministerstwo Skarbu w dro 
dze okólnika wyjaśniło, że do opłacania podatku 
wojskowego są obowiązami poborowi, którzy sta- 
wali do poboru, począwszy od r. 1925 bez wzglę- 
du na rok urodzenia i ustalili stosunek do służby 
wojskowej na komisajch poborowych, nie zaś ko- 
misjach rewizyjno- lekarskich przy. oddziałach 
wojskowych. 


Kto wygrał na loterii? 


W 22-gim dmiu ciągnienia 5-tej klasy loterji pań- 
stwowej padły następujące większe wygrane (czę- 
ściowo przez nas jwż podane): 

ZŁ 15.000: 27819. a 

ZŁ 5.000 ma n-ry: 97170, 111367, 175363. 

ZŁ 3.000 na nery: 6669, 43319, 132331, 151640. 
Zł. 2.000 na n-ry: 38532, 45172, 78064, 105164, 110647 
126394, 184113, 

ZŁ 1.000 na n-ry: 26939, 33923, 35334, 63144, 131205 
134943, 150072. 

Z}. 600 na n-ry: 7876, 8467, 8770, 19379, 29802, 
33098, 41614. 50258, 57847, 58618, 70765, 75102, 75546 
82884, 107040, 127160, 147941, 152301, 153147, 153315, 
154199. 


WIELKI POŻAR W DĄBROWIE 


Dnia 1 hm o godz. 1530 wybuchł pożar w za- 
budowaniach gospodarczych Rozalji Palisch w 
Dąbwowie pow. Bochnia, który z powodu wiatru 
przerzucił się momentalnie na sąsiednie budynki. 
Pożar trwał przez 12 godzin i zmiszczył 6 domów 
mieszkalnych, 5 stodół z plonami i 4 stajnie. OQgól- 
na szkoda wynosi około 160.000 zł. Dochodzenia 
wykazały, że pożar spowodowały małoletnie dzie 
ci, pozostawinoe w domu bez opieki 

ŚMIERĆ RZIECKA W PŁOMIENIACH 

Onegdaj wybuchł pożar w domu mieszkalnym 
Tomesza Sudra w Zawadzie, powiat Myślenice, 
który strawił dach domu kryty dachówką oraz 
około 600 kg. koniczyny, wyrządzając łączną szko- 
dz ma około 2000 zł. W czasie poażru ponłósł 
śmierć w płomieniach 5-letni syn Sudra Jan, któ- 

ry przed samym poażrem udał się na strych po 
HA Poparzona również została żona CEN 
Marja, która chciała ratować syna. Pożar powstał 
prawdopoodbnie od zapałki, którą śp. Jan Suder 
chciał sobie na strychu poświecić. Dochodzenia w 
toku. 
—— MM 

— NABOŻEŃSTWA W TEMPLU przy ul. Pod- 
brzezie rozpoczną się w oba dni świąt Rosz Ha- 
szara t. jj w sobotę i w niedzielę o godz. 8-mej 
T300. 

— PODZIĘKOWANIE MIN. BONNEFOUS. P. 
wojewoda krakowski dr. M. Kwaśniewski otrzy- 
mał list. min. Bonnefous, w który.n dziękuje on 
za gościnne i miłe pzryjęcie w Krakowie wyraża 
podziw dla pięknego miasta, w którem znajduje 


się tyle pięknych witrze polafiu wojskowego, Skarbowa Izba kie. | się tyle pięknych pomników zków ŚdysRdi i zabytków artystycz 
nych, 

a W KURATORJUM KRAKOWSKIEM wizy- 
tatorem kontraktowym mianowany został p. M. 
A.zmasowicz, 

-— PRZEKAZY PIENIĘŻNE W OBROCIE 
Z WOLNEM MIASTEM GDAŃSKIEM. Z dniem 
1 pazdziernika br. wprowadzone zostały w obro- 
cie z Wolnem miasiem Gdańskiem przekazy pie- 
niężne, przyczem maksymalna suma jednego prze- 
kazu wynosi 1.000 ziotych w guldemach gdań- 
skich 

— WŁAMANIE DO SKŁADU GALANTERII. 
W nocy z 1 na 2 bm. włamali się nieznani dotych- 
czas sprawcy. du sklepa Markusa Bursztyna w Mu 
szynie pow. Nowy Sącz i skradli większą ilość 
koszuł męskich biatych i kolorowych, koszul dam 
skich, swetrów, szałi i pończoch na ogólną szkodę 
około 2.000 zł. Sprawcy, na miejscu czymu pozosta- 
wili siekierę na długim stylisku i sworzeń od zań 
Dochodzenia w toku, 

— UJĘCI E RABUSYTA. Na postermek polic} 
w Piiźnie zgłosił Jan Mroczek (lat 66) me Strze- 
gonic pow. Pilzno, że dnia 29 ub. m o godz. Ze 
gdy spał w niezamkniętem mieszkania, usiłował 
go okraść Jan Nosal (lat 22) ze Strzegacia Gdy! 
Mroczek obudzony krzyknął na złodzieja, Nosal 
pizewrócił go na ziemię, zatkał mu usta ręką 
i zrabował z kieszeni pugilares a pe 660 zd, 
grożąc przytem Mroczkowi, że ga przebije, Nosała 
s1esztowano i oddano sądowi grodzkiema w. Pä- 
źnie. 

— „WDZIĘCZNA“ WYCHOWANICA. Stanisław 
Wencel, kouduktor kolejowy, zam, p ul. Niecu- 
łej 13 zgłosił do policji, że dnia 1 ban. wydaliia 
się z domu jego wychowanica Stanisława Hajduk 
lat 14) przyczem skradła mu a szafy, kwotę 100 
zł oraz część garderoby. 

— KRADZIEŻ NA DWORCU TOWAROWYM. 
Ludzimierski Stanisław zam. przy ul Bernardyń- 
skiej 29 zgłosił do policji, że dnia 1 bm, o godz. 
14-tej skradziono mu z podmagazyna kolejowego 
na dworcu towarowym trzy skrzynie towaru ga- 
lanteryjnego o wadze 280 kg. wartości 3.206 sł. 
Dochodzenia w toku. 

— DWIE WYDRY. Steiner Izak kupiec zam. 
przy ui. Dietkowskiej 21, zgłosił, że dnia 1 bm. 
skradł mu nieznany sprawca ze sklepu dwie skór- 
ki (wydry) wartości około 100 dol. amer. 

— ARESZTOWANIA. Zawadzki Feliks (lat 25) 
Zam. w Chrzanowie aresztowany został za kra- 
dzież zegarka wartości 650 zł na szkodę Józeła 
Płorki zam. przy ul. Szewskiej 12. — Cyganik 
Antoni (lat 19) robtnik, zam, przy ul. Starowiśl- 
nej 53, aresztowany został pod zarzutem kandzie- 
ży gaideroby wartości 357 zł na szkodę Stamisła- 
wa Francuziaka. — Mrowiec Rozalja (lat 23) po- 
slugaczka zam. przy ul. św. Wawrzyńca 13, are- 
szłowana została za kradzież zegarka wartości 
25 zł na szkodę Stanisława Klima. 

— (Jm 
ZIZARLI: 
Chaim Wasertheil L 88, Cecylja 
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dieen AEE Fiorjańska ż-: 
— ZWIĄZEK KULT- '- OŚWIAT. „JAWNEK“ 
(Sebastjana 38 parter). W sobotę o godz. 3'45 wy- 
głosi kol. Jakób Apfelbaum referat n, t. „Zajścia 
palestyńskie i walka przeciw religji żyd. w Ro- 


sji“. Wstęp wolny, 
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„NOWY DZIENNIK“, sobota 5. X. 1529 


Życiorys ministra Stresemanna 


Zmarły wczoraj minister Gustaw Stresemann 
urodził się 10 maja 1878 r. w Berlinie. Studja 
uniwersyteckie ukqńczył w Lipsku, gdzie pro- 
mowany był na doktora nauk politycznych. 
Począwszy od roku 1901 Stresemann bierze 
udział w życiu gspodarczem, jako Syndyk 
awiązku przemysłowców w Saksonji. W. roku 
1907 posłuje poraź pierwszy z ramienia partji 
riarodowo-liberalnej do Reichstagu i uzyskuje 
w szybkiem tempie kierownicze stanowiska Ww 
swojem sttonnictwie. Dr.. Stresmmann jest od te- 
go czasu stale posłem do Reichstagu, z wyjąt- 
kiem krótkiej kadencji w r. 1912. Po rewoluci! 
Stresemann zakłada niemiecką partję iudową, 
która uzyskuje w wyborach do Zgromadzenia 
narodowego w Weyrmiarze 22 posłów, w pierw- 
szych wyborach do Reichstagu w czerwcu 1920 
r. uzyskuje już 66 mandatów, a 13 sierpnia 1923 
r. dr. Stresemann obejmuje urząd kanclerza 
w rządzie piewszej t. zw. wielkiej koalicji rzą- 
dowej. W październiku tego roku przeprowa- 
(dza rekonstrukcję gabinetu po secesji socjali- 
stów, zgłasza w listopadzie tegoż roku dymi- 
się i obejmuje następnie w gabinecie dra Mar- 


Układ angielsko-sowiecki 


Toaudya. 3 10. (Tel. wt) Przedstawiciel 
JBSSR Dowgalewski podpisał dziś układ o 
wieriiu stosunków dyplomatycznych mię- 
Wielką Brytaują a Rosią sowiecka. Układ 

A 6 E erroi 7 tkócycii płerweza"toty 
CZY propagandy, a druga przyszłych rokowań 


Sensacyjne najti agenta Creka na a basade TOS. W Parpi 


Jak w filmie „Czerwony Zbir" 


 "Paanż. 3. 10. PAT. „Le Matin“ donosi: Spo 
hiny: wysłanufk Czeka moskiewskiej ptzybyt 
ido ambasady sowieckiej w Paryżu i zwrócił 
sę do pierwszego radcy ambasady z żądaniem. 
by poó on do Rosi i zdał sprawę ze 
mwnóch poglądów politycznych, niezgodnych 
rzekomo z dyrektywami rządowemi, Gdy rad- 
ka ambasady odmówił, wysłannik Czeka za- 
groził mu, wyciągając z kieszeni rewolwer, że 
m azie oporu. zabije go. Radcy udało się u- 
gla poczam udał się niezwłocznie do policji, 
mpraszając o pomoc dla swej żony i dzieci, któ 
no pozostały w obrębie ambasady, Władze po 
ałcpymę uzały, że podczas nieobecności ambasa- 


| zbiór jego przemówień i artykułów. 


ksa tekę ministra spraw zagranicznych, którą 
piastował już jako kanclerz. Na tem stanowi- 
sku minister Stresemann pozostał aż do chwil: 
swego zgonu. Minister Stresemann osierocił żo 
nę oraz dwóch synów. W r. 1927 ukazał stę 
W tymże 
roku Stresemann wraz z Briandem i Chambe- 
lainem, został odznaczony za swe z*sługi Ćxo- 
ło paktu locarneńskiego nagrodą pokojową Nœ 
bla. 


Kryzys w Nieczech zażegnany | 


Berlin, 3. 10. PAT. Po przerwie zarządze- 
nej na znak żałoby z powodu zgonu ministra 
Stresemanna Reichstagw głosowaniu imiennem í 
przyjął w trzeciem czytaniu projekt ustawy o ; 
ubezpieczeniu od bezrobocia. Za projektem o0- * 
świadczyło się 238 przeciw 155 posłom. 40 po- | 


— 


słów nie oddało głosów. Pryeciw przedłożeniu 
głosowali niemiecko-narodowi, komuniści, hitłe 
rowcy i partja gospodarcza. Partia gspodarcza 
w wykonaniu swej uchwały, dzięki której za- 
żeznany został grożący kryzys — wstrzymała 
się od głosowania. 


podpisany 


we wszystkich kwestjach dotychczas niezata- 
twionych między oboma państwaini. Również 
Henderson podpisał ten układ, który będzie na 
stępnie przedmiotem rozpatrywań obu zaintere 
sowanych rządów. 


sienia prawa OWE xw wobec czego 
policja udała się do antbasady i uwolniła rodzi 
nę radcy. 
LJ (J 

Paryż, 2. 10. PAT. Prefektura policji daje 
następujące wyjaśnienia w sprawie incydentu 
z radcą ambasady sowieckiej w Paryżu. Kie- 
rownik urzędu śledczego Benoit na propozycię 
radcy ambasady sowieckiej w Paryżu Bese- 
dowskiego udał się z nim do dozorczyni gma- 
chu ambasady, skąd Besedowski zatelefonowa: 
do swej rodziny, prosząc ją o przybycie. Ro- / 
dzina Besedowskiego sama niezwłocznie opu- | 
ściła gmach ambasady nie uciekając się do nl- | 


dora. radca ambasady może się domagać znie czyjej interwencji. 


Stary Tygrys — zdrów! 

Paryż. 3 10. (AW) Wbrew: wiadomościom, 
jakie krążyły wczoraj w: Paryżu o znacznem 
pogorszeniu się stanu zdrowia Clemenceau, dzi 
siejsza prasa paryska donosi, iż Clemenceau 
przybył do Paryża nie w celach kuracyjnych. 
lecz z powodu złej pogody i znudzenia, spowo 
dowanego odosobnieniem w swej posiadłości 
pnowieacjonalnej, Stan zdrowia  Clemenceau'a 
jest naogół zadawalający. 


5 lat więzienia za podwójne 
morderstwo 


Paryż. 3. 10. (AW) Wczoraj w Beauvais 
skazano ma 5 lat więzienia właściciela posiadło 
ści Henri Crepina który zamordował z zazdno- 
ści swoją przyjaciółke oraz rywala. Przewód 
sądowy obfitował w momenty tragiczne, bo- 
wiem Orepin po dokonaniu morderstwa usiło 
wał popełnić samobójstwo i jest pozbawiony 
części twarzy a więc podbródka. nosa | ięzyka. 
Oskarżony: odpowiadał na pytania sądu na pi- 
śmie. 


Tragiczny epiłog walki byków 


Madryt. 3. i0. (AW) Pierwszy dzień walki 
byków bieżącego sezonu zakończony został 
tragiczne. Słymny madrycki toreador Antonio 
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Ponowne filożydowskie zapew- 
nienie kanclerza Schobera 


Wiedeń, 3. 10. ŻAT. Dr. Schober przyjął 
inżyniera Strickera na konferencji, w toku ktfł 
rej zapewnił go, że ocenia doniosłe znaczenie. 
ludności żydowskicj w Austrii jako elementu 
pracowitego, pokojowego i lojalnie wobec pań- 
stwa usposobionego. Dr Schober uważa za zro 
zumiały przez się obowiązek rządu uwzględnie 
nia usprawiedliwionych życzeń ludności żydow. 
skiej. Wkońcu dr. Schober przyrzekł uwzgilę= 
dnić żydowskie życzenia przy  rozpatrywaniw 
i przeprowadzeniu projektowanej reformy wy 
borczej celem umożliwienia powołania odpowie 
dniei reprezentacji żydowskiej do ciał publtcza 
nych, 

wa 


Minimalny wzrost drożyzny 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 3. 10. (Sin) Komisja dla ba- 
dania zmiany kosztów utrzymania na posiedze 
niu w dniu 3 października ustaliła, że w miesią 
cu wrześniu w porównaniu z sierpniem br. ko- 
szty utrzymania rodziny robotniczej, złożoney 
z 4-rech osób w Warszawie wzrosły o 0.2 pros; 


Zasądzenie b. podprokuratora 


Poznań, 3. 10. (Tel. wł.) Dziś został tu 
ogłoszony wyrok w sprawie b. podprokuratora 
sądu okręgowego w Poznaniu  Dembeckiego, 
oskażonego o zbrodnię sprzeniewierzenia. Sąd 
<tazał Dembeckiego na 2 lata więzienia. 


Ujęcie emisarjuszy bolszewic- 
kich na granicy 


Wiino, 3. 10. (AW) W rezonię odcinka gra 
nicznego Filipowo patrol KOP-a zatrzymał 
irzech podejrzanych osobników, usiłujących 
nielegalnie przekraść się przez granicę do Poi- 
ski. W wyniku przeprowadzonej rewizji u za= 
trzymanych ujawniono tajne instrukcje komus 
nistyczne. 


Echa rewelacyi Rechberga 


Paryż, 3. 10. (AW) Poseł socialistyczny 
Laffont zgłosił interpelację, co zamierza uczy» 
nić rząd wobec ujawnienia afery  Rechberza 
i rozmów, prowadzonych z nacjonalistami nię- 


"inieckimi o nawiązanie „przyjaźni“ francusko 


niemieckiej. 
= m 


Jugosławia zabiega o pożyczkę 
Nowy Jork 3, 10. (AW) Rząd jugosłowiań 


| ski podjął w Ameryce kroki do uzyskania po- 


Sanchezza w czasie walki został raniony pnzez 
rozjuszonego byka. Zwierzę rozpruło rogiem 
bok teneadorowi, a następnie stratowało San- 
chezza, jednak ostatnim wysiłkiem wbi on 
szpadę pod łopatkę byka, kładąc go trupem. 
Samchezza leży obecnie w szpitalu. Nadzieje na. 
utrzymanie go przy życiu są stabe. 


Straszny wypadek w menażerji 


Berlin. 3. 10. (AW) Z Frankdurtu donoszą, 
iż w czasie zwiedzania ogrodu zoologicznego 
przez wycieczkę uczniów pod opieką nauczy” 
cielki. zdarzył się tragiczny wypadek. Jeden z 
uczmiów wispiął się po klatce w której mieścity 
się wielkie brunatne niedźwiedzie. Nagle jeden 
niedźwiedz zbliżył się do chłopca ł porwał za 
rękę w okolicy ramiona. Mimo użycia broni 
palnej. przez długi czas nie zdołano oderwać 
niedźwiedzia od dziecka. Chłopiec stracił rękę 
aż do ramienia. Istnieje jedymie słaba nadzieja 
utrzymania chłopca przy życiu. 

14 dzieci zabitych wskutek za- 
walenia się budynku szkolnego 

Londyn. 3. 10. (AW) Według doniesień z 
Bombasu, w czasie katastraty zawalenia się 
szkoły w miejscowości Bhildasa, w Gwaliorze 
zastało zabitych 14 dzieci. Katastrofa nastąpi- 


ła podczas lekeyi 23 ucaniów jest ciężko ran- 
nych. wielu odniosło lekkie obrażenia. 


życzki w wysokości 100 milionów dolarów. — 
Uzyskana pożyczka byłaby użyta na rozbudo- 
wę portów i Kolęi jugosłowiańskich, 


Zmiana nazwy królestwa SH.S. 


Białogród, 3 10 PAT Król podpisał dziś 
dekret, zmieniający nazwę królestwa SHS nu 
królestwo Jugosławii. 

—0D— 


Groźba strajku portowego 


w Nowym Jorku 


Wiedeń, 3. 10 (PAT) „United Press" do- 
nosi z Nowego Jorku: W przyszłym tygodniu 
grozi wybuch strajku robotników portowych w 
Nowym Jorku, który unieruchomi cały ruch 
portowy. Robotnicy oświadczyli dzisiaj, że rox 
poczną w najbliższy poniedziałek strajk, ieżel! 
nie otrzymają podwyżki w wysokości 25 doła 
rów miesięcznie. 


206 ofiar powodzi 


Londyn. 3. 10. (AW) Według danych urzę 
dowych, powódz wyrządziła w Pendżabie o- 
grommie szkody. Tak więc 206 zatonęło. Zginę 
ło 8.000 sztuk bydła. Ogromne tereny zostały 
zalane. Zniszczonych zostało 69.000 domów, 8 
tysięcy budynków mieszkalnych, zaś zostało 
roważnie uszkodzonych. 
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Jabi jedn wan, ie 


Kraj nasz będzie odbudowany 


„NOWY _DZIENNIK", sobota 5. X. _1929 
éi 


Zyczeniz noworoczne przedstawicieli jiszuwu 


Jerozolima. 3. 10. ŻAT. Kneset Izrael, 
naczelny rabin Kuk i Egzekutywa Siouistycz- 
ua ogłosiły enuncjacje noworoczne. Kneset 
Izrael pisze w enumcjacji: Związek gmin żydo 
wskich w Palestynie przesyła życzenia nowo- 
roczne wszystkiim Żydom w golusie. Pełni je- 
stęśimy wiary i nadzieji, że kraj nasz zostanie 
odbuduwany. Praca nasza będzie kontyniowa 
na we wszystkich kierunkach, prowadząc do 
wyzwolenia i zbliżając chwilę powrotu narodu 
Izraela do jego wyzwolonego i odbudowanego 
kraju. 

Rabin Kuk pisze: Wszystkim moim braciom 
w golusie przesyłam błogosławieństwo i życze 
nia szczęśliwego Nowego Roku, który uzdro- 
wi zadane nam rany, roku, który uwielokrotni 
zapał o wyzwolenie dla świętej ziemi, który od 
buduje dawną Świetność i uleczy nowo zadane 
nam rany. Oddany wasz brat Abraham lochak 
Hakohen Kuk. 

W imienin Egzekutywy pisze pułk. Kish: Od 
pierwszej chwili, gdy spadł na nas ostatni cios, 
spotkaliśmy się z gorącymi odgłosami wśród 
Żydów na całym Świecie. Cios ten jeszcze mo 
cniej zespołii caie żydostwo pod jednoczącym 
wpływem Agencji Żydowskiej na rzecz akcji 
pomocy dla Palestyny Odgłos ten dodał nam 
otuchy zarówno fizycznej, jak i moralnej. Je- 
steśmy głęboko przeświadczeni że przecho” 
dząc z działalności pomocy do normalnych wa 
runków pracy, unikniemy w nadchodzącym ro 
ku strat. Żydostwo poczyni najwyższy wysiłek 
dla konsolidowania  fiiszuwu palestyńskiego, 


chroniąc go przed dalszemi ofiarami i umożii- 
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wiając mu owocny rozwój pod auspicjami har 
monijnej współpracy zjednoczonych sił żydow 


- skich. 


Zdenerwowanie w Jerozolimie 


Jerozolima. 3. 10. ŻAT. Jiszuw palestyń 
ski z niepokojem oczekuje przebiegu jntrzejsze 
go dnia w Jerozolimie. Z powodu wigilji Nowe 
go roku oczekiwany iest przypływ większej ilo 
ści Żydów, przybywających rok rocznie na na 
bożeństwo pod Ścianą Płaczu. Jednocześnie z 
powodu piątku kilka tysięcy Arabów przybę- 
dzie z okolicznych wsi na piątkowe nabożeń- 
stwo w meczecie Omara. Okoliczność ta stwa 
rza bardzo poważną sytuację z której rząd zda 
ie sobie sprawę. Swiadczy o tem fakt wzmo- 
cnienia posterunków policji w różnych pun- 
ktach miasta, szczególnie w dzielnicy w pobliżu 
Sciany Płaczu. 

e. a 

Jerozolima. 3. 10. ŻAT. Mnożą się dowo 
dy, że wsie arabskie zaopatrywane są w broń. 
Instruktorzy uczą iellachów obchodzenia się z 
bronią. W górach w pobliżu Jerozolimy sły- 
chać często odgłosy ćwiczebnych strzałów. 

Jerozolima. 3. 10. ŻAT. W dmiu wczoraj 
szym trzech więźniów arabskich rzuciło się 
na prokuratora „który przybył do więzienia ce 
lem przesłuchania więźniów. Prokuratora ura- 
tował z rąk policjant żydowski. 


Jerozolima. 3. 10. ŻAT. Do portu w Jaf- 
fie zawinął okręt wiozący 300 pasażerów żydo 
wskicł. w tem 120 chałuców. 
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Wczoraj we czwratek nad ranem było mieszkanie 
p. Leona Sclneidra „właściciela fabryki wody sodo 
wej, przy ul. Dietla 105, widownią krwawego nape 
du bandyckiego. Około godz. 4.30 rano dostało S.s 
do mieszkania dwóch opryszków, którzy rozbili szy 
bę u drzwi wejściowych i przekręcili następnie 
kiucz w zamku. poczem wyważyli kratę u drugich 
drzwi. Włamywacze wkradli się do sypialni i wyię 
li z podręcznej torebki p. Schneidrowej klucze od ka 
sy ogmiotrwałej oraz zabrali ubranie p. Schmeidra, 
w btórerm znajdował się portfel z kwotą około 400 
zł, Następnie otworzyli bamdyci w sąsiednim pokoju 
kasę, z której wyięli większą ilość biżuterii oraz 
przygotowali do zabrania srebro stołowe. W tej 
chwili przebudził się p. Gerson Schneider, stryj wła 
ściciela mieszkania, Śpiący w przyległym pokoju 
i widząc Światło w jadalni, wszedł do pokoju, któ 
ry bandyci właśnie opuszczali z łupem. P. Schneider 
puścił się za nimi w pogoń i chwycił jednego z opry 
szków, przyczem podczas szamotania wypadło ban 
dycie kilka skradzionych przedmiotów srebrnych. 
Wówczas tandyta doby? rewolweru i oddał w stro 
nę Schneidra z bezpośredniej bliskości 5 strzałów, 
poczem zbiegł za swym towarzyszem. Zbudzonym 
ze snu mieszkańcom przedstawił się straszny wi- 


| 


nenad kapdytki w mieszkaniu na ol. Dietla 


dok.: p. Gerson Schneider leżał w kałuży krwi, wi 
iac się z bólu. Okazało się że z oddanych do niego 
strzałow, trzy były celne: jeden  ugodziłgo w 
hrzuch, drugi w rękę, a trzeci w usta. Natychmiast 
wezwano pogotowie ratunkowe i przewieziono odia- 
rę bandyckiego napadu do szpitala, a następnie do 
lecznicy, gdzie o godz. 9-tej ramo chirurg Glatzel 
przeprowadził operację. Okazało się, że kwula, która 
utkwiła w brzuchu, nie naruszyła jelit. Kość przed- 
ramienia jest strzaskana, a kula która ugodziła p. 
Schneidra w usta, utłewiła koło ucha, nie naruszając 
mózgu. Stan rannego, który nie stracił przytomno 
ści, a nawet zapewnia, że rozpozna napastników, 
nie jest groźny, gdyż, jak dotąd — nie wystąpiła 
gorączka, Kul nie wydobyto jeszcze. 

Wartość zrabowanej przez opryszków biżuterii 
nie została narazie ustalona. Stwierdzono. że uciekli 
oni w stronę toru kolejowego. 

Wiadomość o niezwykłym napadzie banmdyckim 
wywołała w mieście zrozumiałe poruszenie. P. Ger 
son Schneider jest stryjem znanych sportowców ży 
dowskich, b. graczy „Makkabi“, w których mie- 
szkaniu rozegrał się straszny wypadek. 

Policja wdrożyła energiczny pościg za bandyda- 
mi. 
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Błok wyborczy polsko-żydowski 
w Czechosłowacji 


Praga. 3. 10. ŻAT. W związku z wyborami 
do parlamentu, kłóre się odbędą 27 bm. utwo- 
rzony został blok wyborczy żydowsko-polski. 
Z jednej strony sjoniści. Mizrachi i Poalej Sjon, 
z drugiej strony polski związek ludowy i pol 
ska partja socjal-demokratyczna w Czechach. 


Dziennikarze niemieccy © swym 
pobycie w Polsce 


Warszawa. 3. 10. Sin. Prezes związku 
Symdykatów dziennikarzy polskich, otrzymał 
następująca depeszę: Opuszczając ziemię pol- 
ską, my dzienmikarze berlińscy dziękujemy raz 
jeszcze serdecznie naszym kolegom polskim za 
miłą gościnę, jakiej zaznaliśmy w Polsce, za ró 
Żnorodne i niezapomniane wrażenia, że dali 
nam sposobność zapoznania się z nowoczesną 
Polska i jej rozwojem. Konieczne jest zbliżenie 
między Polską a Niemcami, kotieczne jest, by 
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oba narody poznały się bliżej. Cieszymy się, 
że podróż nasza mogła posłużyć do tego wspól 
nego celu. 


Sensacja „towarzyska* 
we Lwowie 


Lwów. 3. 10. (T) Sensację w szerokich ko 
łach towarzyskich Lwowa wywołał zamach 
newolwerowy ze strony lekarza Dra Jana Gold 
manna na osobie Dra Brunona Kormana. Tło 
Sprawy jest następujące: Dr. Goldmann star- 
szy już człowiek, ożenił się niedawno z inłodą 
kobieta. Bywał u nich w domu Dr. Korman. 
który zawiązał stosunek miłosny z młodą mał 
żonką. W tych dniach Goldman spotkał na uli 
cy Kormana i podszedłszy doń, wyciągnął re 
wolwer i usiłował strzelić do niego. jednak nad 
biegły posterunkowy policji wytrącił mu broń 
z ręki. Goldmann został aresztowany. Sprawa 
wywołała ze względu na osobę zamieszanego 
w aferę Dra Kormana. który jest znanym dzia 
łaczem lewicowym, olbrzymią sensację. 
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CECYLJA BRENKEROV/A a 


żona jubilera 


zmarła po długich i ciężkich cierpieniach 


w 63 roku życia. 


Pogrzeb odhedz e się w piąłe'. dnia -*-go 
raździernika 1929 roku o god». 11 przed poł. 
« demu przedpogłz bowego cmintarzu zyć. 

na któryto smutny obrzęa zaprasza 
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Z GIEŁDY 


&ieida krakowska 


Kraków, 3 19. 1929. Akcje w zaniedbaniu. Dolar 
ber zmiany. 

Akcje przemysłowe: 

Papiery procentowe: 
wa 63. 

Przebieg zebrania giełdowego cechowało ogólną 
niechęć do pracy. W drobnych ilościach dokona- 
no transakcyj zaledwie dwoma papierami a ta 

Zieleniewskim i z papierów procentowych 5-proe.: 
Prem. Poż. dołarową po kursach nieco mocniej- 
szych. Reszta efektów w zupełnem zaniedbaniu. 
Ruch ospały. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyf. 

Na rynko walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja bez zasadniczych 
zinian. Usposobienie spokojne. Podaż dostateczna. 
W Krakowie dolar gotówkowy 8.88—8.89, czeki 
bankowo 8.89 i pół do 8.90 i pół. Warszawa dol. 
888—8.88 i trzy czw., czeki 8.80—8.90. Lwów doł: 
8.88—8.89, czeki 8.891 pół do 8.90 i jedna czw. Kar: 
towice dol. 8.88 i pół do 8.89 i pół czeki 8.30—, 
90 i trzy czw. Kurs płacenia Banku Polskiego 
niz uległ zmianie. 


Giełda warszawska 


Warszawa, 3, 10. PAT. Akcje: Bank Dyskonto- 
wy 127, Bank Polski 16 i pół, Bank Powsz. Kred.' 
110, bank Zachodni 70, Bank Zw. Sp. Zar. 78 i pół, 
Modrzejów 2%), Norblin 100, Ostrowiec %4 i pół, 
Star achowice 23, 23 i trzy czw. Zieleniewski 84, 
Flucze 9.40. Pożyczki: 4-proc. prem. poż. inwest, 
118, 119 i pół, 5-proc. poż. dolarowa 61 i trzy 
czw., 6-proc. poż. dolarowa 80, 7-proc. poż. sta- 
bilizacyjna 88, 10-pmoc. poż. kolej. 102.50, 8-prac. 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94. 

Dolary: 8.89 i pół, 8.91 i pół, 887 i pół. Dewi- 

Bclgja 124.25, 124.56, 123.94, Holandjn 358.14, 
359.04, 357.24, Londyn 43.38 i pół, 43.44, 43.23, No- 
wy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 3498, 35.07, 34.85 
Praga (2 transakcje) 26.40, 26.39 i jedna czw. 26.46 
26.36, Wiedeń 125.39, 125 70, 125.08, Włochy 46.69, 
46.81, 46.57, Szwajcarja 17215, 17258, 172.72, Mar- 
ka niem. 212.51. 


Gieida zurychska 


ANE 3. 10 PAT. Paryż 20.3Ł i pół, Londyn 

25.17 i trzy ósme, Nowy Jork 5.18.07 i pół, Belgja 
oe Włochy 27.12, Hiszpanja 76.87 i pół, Holan- 
di. 208.08, Berlin 123.48, Wiedeń 72.83 i pół, Sztok- 
hoim 136.95, Oslo 138.30, Kopenhaga 138.30, Sofja 

3.74 i jedna czw, Praga 15.32, Warszawa 58,15, 

Budapeszt 90.42 i pół, Białogród 912 i pół, Ateny 
6.71, Konstantynopol 2.50 i pół, Bukaerszt 3.08 
i jedua czw. Helsingfors 13.00, Buenos Aires 217 
i pół. 


Zieleniewski $7. 
5-proc. Prem. Poż. dolaro- 


zy 


Giełda wiedeńska 


Wiedeń, 3. 10. PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
169.21—169.71, Budapeszt 123.91—124.21, Londyn 
24.50 i pół do 3460 i pół, Noy Jork 709.85-— 
712.35, Paryż 27.83 i trzy czw. do 27.98 i trzy czw 
Warszawa 79.57—79.85, Zurych 137.08—137.53, A- 
merykańskie 707—711, Niemieckie 168.96—169.56, 
Francuskie 27.71—27.93. Włoskie 37 08-—37.24, 
Szwajcarskie 136.66—137.48, Czeskie 20.90—%.1i, 
Więgerskie 123.98—124.88, 

Papiery wartościowe: Renta lutowa 0.925, Ture 
ckie 20 i trzy czw. Pólnocna 1057, Zieleniewski 
10, Fanto 4, Galicja 35. 


— KOŁO ŻYD. HANDLOWCÓW  „HAPOKL* 
W niedzielę 6 bm. o g. 4-tej popoł. w lokalu Her- 
kazu (Krakowska 41) plenarne zebranie członków 

— ŻYD. AKAD. KOŁO MIŁOŚNIKÓW KRAJO: 
ZNAWSTWA zawiadamia, że zdjęcia z kołonji w 
Tatarowie można oglądać i zamawiać jedyde w $o- 
botę od 7—9 w sali Nr. 32, Col. Novi. 
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wycziai aya: Tow. Gimnastycznego 
w Krakowie 


ogłasza niniejszem 


PRZETARG 


na wykończenie w surowym stanie 
. Domu Gimnastycznego 
w Krakowie. 


Wamunkj oraz plany przeglądać można w biu 
rze prezesa Żyd. z Gimnastycznego, przy 
ui. Orzeszkowej 7, MH. piętro, codziennie od 
godz, 12--1 w:południe, gdzie również nabywać | 
można fozzmaize ofertowe wraz z planami. I 

Oferty słładać należy w zapieczętowanych 
kopertach w wyż wymienionem biurze, w ter- 
uniale do 12 paździezmika b. r, do godz. 12 w 
i Otwarcie ofert nasiąpi tego samego dnia O 
godz. 1 popołudniu. 
| Ksaków, dnia 24 wrześmia 1929. 

ZYGMUNT HOCHWALD 
przewodniczący 


MASZYNY DO PISANIA 


kupuje się najkorzystniej na dogodnych 
warunkachi'okazyjnie od 24*275 w zwyż 
we firmie 


Max Löwenstein, Kraków 


i ww PEŁ $x. | 


ać sr wik! w || 


Wolne posady ki 

KOREPETYTORA z 4 
gimi. do chłopczyka z 
3-ej powszechnej poszu- 
kuję. Zgłoszenia między 
godz. 3 do pół do 5-ej: 
Szewska 15, I. piętro, 0- 
ficyny. 2642er 


PODRÓŻUJĄCY, tylko 
kawaler, obeznany z te- 
renem górnośląskim, po- 
szukiwany. Pensja stała 
oraz prowizje. Zgłosze- 
mia do Adm, „N. Dziea: 
mila“ pod „W. S^. 

POSZUKUJĘ zdolnych 
ekspedjentek: L Bandet, 
Gradzka 5, 1637g 


POSZUKIWANA tra 


ma kuchni w lepszym do 
mu, obeznana z szyciem 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika“, 2621x 


Nauka 
i wychowanie 


szkół Średnich. 
skie i niemieckie. Zgło- 
szenia do Admin, „Now. 
Dziennika pod „A.*. | 
[| 
| 


iiig 


WAŻNE DLA PODGÓ- 
RZANI Zapisuicio się do 
„Kultury“, wypożyczałmi 
książek, Rynek Podgód- 
ski 12. Wielki wybór © 


Te- 


DENTYSTYCZNI TECH- 
NICY! Skrypta dentysty 
czne, przystosowanie do i 
programı  egzaminacyj- 


ZWIERZYNIECKAS, Il.p. JE i 


„NOWY DZIENNIE“ sobota 5 października 1929_ 


ZEGAREK SZWAJCARSKI 
NIEDOŚCIGNIONEJ PRECYZJI! 


Różne 


NAPRAWA DYWA. 
NÓW, Dywany perskie, 
kdbiiny do naprawy przyj 
muje „Dywan“, Tkalnia 
dywanów, kilimőów: Kra 
khów— Podgórze, Kirigi 9, 
tramwaj 3. Poleca dy- 
wany, kilimy. Ceny bez 
konkurnecyjwe. Telefon 
Nr. 1609. 2051sse 


ROZPYŁACZE przyłmu 
jemy do naprawy: Per- 
fumerja Leserkiewicz, — 
Kraków, Rynek 17 (obok 
księgarni Friedleina), te- 
lefon 38-07, — Uwaga na 
adres. 2497sse 


UNIEWAŻNIAM  zgubóo- 


ne Swiadectwo wojsko- 
we na.nazwisko Józef 
Skorupa, ur. 1905, Zie- 
lonka, wydane przez P. 
K. U. Rzeszów. 2657x 
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ZIMA NADCHODZI! 


Lekcje trykoiarstwa Tę- 
cznego, tkanin  piecio- 
nych, teneryfek i t. d — 
Garnitury wiedeńskie — 
sportowe „Emka“, Pe- 
dzichów 3. 2493x 


AAAAAAAA 
a a 


KM zd dla przejezdnych chorych aawa 
damia, iż z powodu przeszkód rem 


MODLITWY 
w uroczystych Świętach Rosz-Haszanu | Jou-Kły=n 
ze współudziałam sławnego nadkamtora z Dębna 
W. P. Benjamina Kuena, odbędą się w Sali Teatru 
Żydowskiego przy ui. Bocheńskiej a nie w Kino. 
16422 


teatrze „Warszawa“. 


ZAWIADOMIENIE 


Wielki wybór modlitewników hebrajskich, 
jak: Machzorim z tłumaczeniem polskiem 
(Dra Cylkowa), niemieckiem i żydowskiem 
Sidurim itp., w pięknych oprawach luksu- 


sowych oraz najnowsze dzieła z literatury 
hebrajskiej, żydowskiej, polskiej w orygi- 
nale i tłumaczeniach poleca 


Ksiegarnia SIMCHE TRINK 


0 naa ul. O ooWIKIESE L. 7 


Rządowo RÓ Szkoła Zawodowa 


„OGNISKO PRACY“ 

dla | dziewcząt żydowskich 

W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L. 9 
WPISY na popołudniowe kursa: 1) Gotowa- 
uia jarskiego. 2) Smażenia koniitur i konserw. 
3) Kroju i szycia odbywają się codziennie od 
godz. 11—i, w kancełarji szkoły zawodowej 
„Ogniska Pracy“ w Krakowie, przy ul. Miko- 


tajskiej 9, H. piętro. 


ZAMOWIENIA NA WSZELKIEGO RODZAJU 


KALENDARZE NA ROK 1930 


W KILKUNASTU GATUNKACH: REKLAMOWE, TYGODNIOWE, KIESZONKOWE, ŚCIENNE I TERMINOWE PRZYJNUJE : 


NOWA DRUKARNIA DZIENNIKOWA 


SPÓŁKA Z OGR. ODP. 
W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. — TELEFON Nr. 279 


WYKONUJE RÓWNIEŻ WSZELKIE ZAMÓWIENIA W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE — W SZCZEGÓLNOŚCI DRUE! 
m = m BANKOWE, KUPIECKIE. PRZEMYSŁOWE, REKLAMOWE, CZASOPISNA | D DZIEŁA. — m e: 
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